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Doniesienia prywatne , jakoto o zaręcsynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 


bach, dalej nekrologi, opisy uezt i zabaw prywatny. 


reklamy dla balów, odezytów i koncertów, doniesie- 


nia o zgubach lub e znalezionych przedmiotach i 
przyjmuje się do umieszcronia tylko za opłatą po 
ceatów od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ot, 


el- 


ch, 


ta. 
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Lwów d. 19. marca. 


Kreta wkrótce prowincyą grecką zo- 


stanie na mocy plebiscytu, którego | 


ateńscy politycy są pewni. Dlatego to 
też, pomimo danego słowa, grecki ko- 


Dzisiejsze telegramy donoszą, że modor nie pokazał naczelnikom po- 


blokada najpierw Krety, a następnie 
Grecyi wedle planu ułożonego przez 
admirałów rozpocznie się w niedzielę. 
Ma to być blokada tak zwana poko- 
jowa, w razie jednak uporu ze strony 
Grecyi, lub rozpoczęcia przez nią 
działań wojennych na lądowej grani- 
oy z Turcyą, surowość tej blokady ma 
być stopniowo powiększaną. 

Postanowienie mocarstw nieodpo- 
wiadania nawet na podwójne noty 
greckie, lecz przystąpienia do repre- 
syi, jest bardzo naturalne. Nawet pa- 
ryski Temps zauważył, że rząd grecki 
nieco gorączkowo, więc nie zbyt zrę 
cznie usiłuje wciągnąć mocarstwa w 
pertraktacya z nim, wskutek których 
musianoby zaniechać nieprzyjemnego 
systemu wezwańczych somacyj, pocią- 
gsjących za sobą  nieprzyjacielskie 
wystąpienia. 

Ta obftosć dyplomatycznych po- 
mysłów wskazywaó może w (recyi 
chęć ustępstw, byle znaleziono środki 
zrobienia ich bez zbytniej kompromi- 
tacyi. Nawet przy najlepszej chęci 
mocarstw trudna byłaby to sprawa. 
Rząd bowiem grecki zanadto się zaga- 
lopował i zawiele gadał, podburzając 
uliczne tłumy ateńskie. Podejrzywano 
też inne dalej sięgające rachuby i 
spekulacyę na rozdwojenie mocarstw. 
Mocarstwa więc nie mogły pozwolić, 
by ta bizantyńska taktyka wstrzy- 
mała je :d przeprowadzenia swego 
celu zapewnienia wolności dla Wscho- 
du, a pokoje dla Europy, jak się wy- 
razil p. Balfour. 

Graeca fides! starorzymskie to o- 
kreślenie greckiego wiarołomstwa za-. 
czyna się znowu pojawiać w dzienni-, 
kach od czasu, jak b. amerykadski| 
konzul w Kanei p. Ed. J. Stillman 
wykazał w Timesie, że już wr. 1869. 
Kreta byłaby uzyskała autonomię, ale 
Grecya temu przeszkodziła, zawadza-. 
ło ta bowiem jej egoistycznym celom. 
Grekom bowiem naprawdę nie chodzi 
o los chrześcijan kreteńskich. Dla nich 
zabór Krety jest tylko ja” ym etapem 
w drodze do Dardanellów i Konstan- 
tynopola. Nie o wskrzeszeniu perykle- 
sowskiej Hellady marzą, ale o odbu- 
dowaniu smutnej pamięci bizantyj- 
skiego państwa. Hegemonii Krety oba- 
wiają się, bo gdyby się udała, gdyby 
się na wyspie zakorzeniła, ich awan-| 
turnicze marzenia wielkości poszłyby 
w niwecz. A marzenia te nawet król: 
Jerzy zdaje się podzielać, jeżeli pra. | 
wdę donosi „Agencya Hawasa*, że wi 
rozmowie z pewnym deputowanym 
powiedział: „Europę mniej > 


zajęcie przez nas Krety, aniżeli fakt, 
że Grecya okazała się żywiołem siły 
i życia na morzu SŚródziemnem.* W 
Atenach w tej chwili panuje przeko- 
nanie, że gdyby przyszło do wojny z 
Turcyą, a Europa zachowała się neu- 
tralnie, Grecya bardzo prędko zabra- 
laby nie już Kretę, ale Konstanty- 
nopol. 

Ponieważ jednak Kreta leży na 
drodze, więc Grecya zabrać ją musi. 
Dlatego autonomię wyspy może po- 
pierać, jeżeli zyska zapewmenie, iż 


H szpital obłąkanych 


przez 


Juliusza Claretie. 


(Ciąg dalszy.) 


Znużony, zniecierpliwiony, spojrza 
łem na zegarek. Dopiero wpół do 
siódmej! Zdawało mi się, że czekam 
tu już niezmiernie długo, a tymcza- 
sem upłynęło zaledwie pół godziny 
od ehwili, gdy dzwonek odźwiernego 
oznajmił moje przybycie doktorowi 
Coxowi. 

Wziąłem do ręki jakieś pismo an- 
gielskie, ale było już tak ciemno, że 
nie moglem rozróżnić liter, 

Postanowiłem zagrać na fortepia- 
nie, drażniła mnie bowiem cisza, któ- 
ra rozgościła się teraz z chwilą, gdy 
ucichły owe juź to brawurowe, już to 
łkające tony, z oddalenia płynące. 

Fortepian stojący w kącie, cią- 
gnął mnie nieprzeparcie do siebie, 
cz alom fizyczną niemal potrzebę usły- 
szenia jakiegoś głosu w głębokiej tej, 
ciężkiej, duszącej ciszy. Brakło mi te- 
raz owej bezładnej, przerywanój mu- 
zyki, przypominającej taniec szkiele- 
tów ; odczuwałem PaG>evę wrażeń słu- 
chowych w ciężkiej tej atmosferze. 


Z w m 


był 
p 
| 


wstania wręczonej mu przaz admirą- 
łów europejskich proklamacyi porę- 
czającej amnestyę i samorząd. Dowie- 
dziano się o tem złamaniu słowa w 
zeszłym tygodniu przy wyswobodze- 
niu ludności mahometańskiej, oblężo- 
nej w Kandanosie. Dokonał tego wy- 
zwolenia konsul angielski p. Biliotti, 
któremu na jego zapytania powstańcy 
oświadczyli, że żadnej im odezwy 
admirałów nie pokazano. Dowiedzia 
wszy się zaś o treści tego dokumen- 
tu, powstańcy wielkie objawić mieli 
zadowolenie. Wprawdzie była to tyl- 
ko miejscowa powstańcza drużyna, 
inne zostające pod wpływem czy ko- 
mendą pułkownika Vassos miały od- 
powiadać, że są już poddanymi króla 
Jerzego. Pomimo to wystąpienie p. 
Biliotżi wiele krwi napsuło w Ate- 
nach, gdzie nawet król oburza się na 
nie, swoim zwyczajem, głośno. Pra- 
wdopodobnie przypuszczano tąm, że 
tylko jedni Grecy pułkownika Vasso- 
sa mogli dokonać takiego dzieła, jak 
wyzwolenie za umową zgłodzonego 
batalionu tureckiego i dwóch tysięcy 
mahometańskiej ludności, po większej 


|części kobiet i dzieci. A tu wystar- 


czył jeden konzul. 

Te i inne podobne szczegóły osła- 
biły nieco w ostatnich kilku dniach 
filheleński zapał paryskiej i londyń- 
skiej opozycyi. Mogły też one pomódz 
p Hanotąnx do załatwienia się z Izbą 
w poniedziałek. W Wiedniu zresztą 
już w piątek wiedziano o wysłaniu 


|rozkazów admirałom: rosyjskiemu, au- 


stryackiemu i niemieckiemu do roz 
poczęcia działań według planu przed- 
stawionego. 


Wiedziano też w nisdzielę o ukła- 
dach eo do wysłania wojsk dla zaję- 
cia Krety, jak to przewidywaliśmy w 
sobotnim naszym artykule, Nawet p. 
Goblet mógł zrozumieć, że w takiem 
położeniu rzeczy niepodobna Franoyi 
trzymać się polityki pana Freycineta 
z r. 1886. Byłaby to cięższa od tam- 
tej abdykacya, a może stracenie rrzy- 
jażni, z których Francya jest tak du- 
mna i na które tak liczy. Sprawę wy- 
syłki wojsk po 1000 do 1500 ludzi 
przez każde mocarstwo, odkładamy na 
poniej. Dzis tylko zaznaczymy siłę 

ot na morzu Śródziemnem. 

Najsilniejszą liczebnie jest flota 
francuska, składa się bowiem z dwóch 
askadr, czynnej i rezerwowej, Pier- 
wsza z nich ma stąłe osady w peł- 
nym komplecie, druga zwykle w dwóch 
trzecich kompletu. Ponieważ jednak 
teraz już i drugą eskadrę niedawno 


blokady. Dodaó jeszcze należy cztery 
torpedowe szalupy, robiące po 21 wę- 
złów na godzinę i 5 kontrtorpedow- 
oów, z których najsilniejszym jest 
„Farban" robiący 30 węzłów. Eskadra. 
rezerwowa składa się z czterech sta- 
rych pancerników, stoi ona w Tulonie; 
wrazie potrzeby może być w krótkim 
przeciągu czasu powiększona przez 
cztery równie stare pancerniki. Dodać 
jeszcze do niej można jeden krążownik 
itorpedowca „Foudre“. 


Angielska flota morza Sródziemue- 
go jest w tej chwili nieco mniejsza, 
aniżeli zwykle, gdy jednak przybę- 
dzie odkomenderowany już „Royal 
Oak,“ będzie liczyła dziesięó pancer- 
ników bojowych. Z tych pięć znajdujs 
się dzis na wodach Krety, dwa („Nile* 
i „,Anson*) stoją w porcie Pireus, re- 
szta w Malcie. Do tej eskadry należy 
także siedem wielkich (l-ej i 2-ej kla- 
sy) krążowników, cztery mniejsze, okręt 
zapasowy torpedów, jeden torpedo- 
wiec ze szponem (torpodoram) „Poly- 
phemus,* pięć szalup kanonierskich 
torpedowych, z których jedna jest w 
Malcie, druga w Gibraltarze, pięć 
kontrtorpedowców (te różne torpedow- 
ce są na wodach Krety). Tamże udaje 
się krążownik l-ej klasy „Gibraltar“ ze 
wschodniej Afryki. Sześć małych stat- 
ków do wojny nie przydatnych w ra- 
chunek zupełnie nie wchodzi. W od- 
wodzie dla tej floty krąży koło Gibral- 
taru druga, zwana flotą Kanału, zło- 
żona z sześciu pancerników, jak „Ma- 
jestic“ i „Magnificent“ znane ze swej 
wielkości i potęgi, oraz kilka potęż- 
nych krążowników. Razem te dwie eska- 
dry przedstawiają 16 pancerników bo- 
jowych pierwszej klasy, 4 pierwszej 
klasy krążowników, 12 niższej kląsy, 7! 
szalup kanonierskich torpedowych, 5 
kontrtorpedowców, 13 torpedowców, 
nie licząc okrętów do obrony brzegów 
w Malcie i w Gibraltarze. 

Włoska fota zajmuje trzecie miej- 
Boe. Dzieli się ona na eskadrę czynną 
i rezerwową, chociaż ta druga jest 
także gotowa do wypłynięcia, Pierw- 
sza składu się z sześciu wielkich pan- 
cerników, budowanych w 1888 do 1891 
r, z 4 krążownik drugiej klasy, z 5 
szalup  kanonierskich torpedowych. 
Większa część tych okrętów znajduje 


się na wodach Krety. Eskadra rezer- | 
' przy przyjmowaniu na wysokie nawet 


wowa składa się z czterech wielkich 
pancerników, jak „Lepante,* najwięk- 
szy w świecie okręt (ma 54,410 ton 
wypchnięcia wody). 

Rosyjska flota na morzu Śródziem- 
nem ma pięć pancerników bojowych, 
jedną szalu 
i dwa torpedowce. Oprócz dwóch pan- 
cerników, reszta znajduje się na wo- 


po kanonierską torpedową!' 


1 


| 


ce. W Poli i Tryeście ma siedm mniej- ludności dziś, kiedy wszystkie posady 


szych okrętów i opancerzowanych krą- 
żowników, gotowych do wypłynięcia. 


i 


| 


3 ludowców, 
2 socyałdemokratów. 


urzędowe zajmowane są przez Rosyan, 
Gdy jeszcze zostaje do wyboru: 


patrzą na ten rząd, jak na coś dla 


Niemcy na wodach Krety mają je- siebie obcego, bo reprezentowany jest 


dynie krążownik „Kaiserin Augusta“, w 
wschodniej części morza Śródziemne- 


przez obcy dla nich żywioł; daleko 
bardziej solidaryzowałyby się z rzą- 


go miały 4 okręta ówiczeniowe (dlaidem, gdyby w swoim języku swobo- 


kadetów), które w końcu lutego od- 
płmęły do portów hiszpańskich i ne- 
apolitańskich. Wczorajszy telegram z 
Berlina doniósł wszakże, iż sześć o- 
krętów niemieckich otrzymało rozkaz 
pożeglowania na morze Egejskie. 
Flotyla grecka posiada tylko trzy 
małe pancerniki typu Hydra, które 
mają jakie takie znaczenie i 12 tor- 
pedowców po większej części starych. 


Z Warszawy 


piszą do Dziennika poznańskiego : Kwe- 
stya przypaszczenia Polaków do urzę- 
dów państwowych jest obecnie szero- 
ko omawianą. Jeżeli w usposobieniu 
ogółu ludności polskiej ma zajść zmia- 
na, to przecież żadną miarą nie mogą 
się utrzymać stosunki z ostatnich cza- 
sów Hurki, kiedy młodych prawników 
Polaków, kończących uniwersytet, na- 
wet nie przyjmowano na aplikacyę do 
sądów, 8 dalej, nie mówiąc już o ko- 
lejach upaństwowionych, nawet z pry- 
watnych kolei wypierano Polaków i to 
nietylko z wyższych, lecz i z niższych 
urzędów. Wiadomo, że koleje nieszcze- 
gólnie na tem wyszły. I tak np. na 
kolei warszawsko-wiedeńskiej, odzna- 
czającej się do niedawna niesłychaną 
unktualnością, od czasu jak naczelni- 
Kieł ruchu został Rosyanin, żaden po- 
ciąg nie przyjeżdża o godzinie ozna 
czonej, w pociągach nie ma miejse 
dla pasażerów, w ogóle fatalne panują 
nieporządki. 

Społeczeństwu rosyjskiemu większa 
część przybywających tu na podobne 
stanowiska funkcyonaryuszów też nie 
przynosi zaszczytu. Znam i głośne tu 
są skandaliczne awantury o łapowni- 
obwo, przekupstwo 1 inne nadużycia. 
Do społeczeństwa rosyjskiego nie ma- 
my pretensyi i jego z tutejszych przed- 
stawicieli sądzić nie możemy, bo nam 


,ciągle w Rosyi powtarzają, że ci, któ- 


rzy się gwałtem do nas cisną, to nie 
są najlepsi z pośród nich. Zresztą np. 


stanowiska na kolejach, wiedziano z 
aktów osobistych, że chodzi o ludzi, któ- 
rzy rozmaitych się dopuścili przekro- 
czeń, niejednokrotnie z kodeksem kar- 
nym wchodzili w kolizyę, a jednak da- 
no im pierwszeństwo przed nieposzla- 
kowanymi kandydatami polskimi. 

Czy takie stosunki mogą się à la 


dach kreteńskich. Zapominać nie nale- longue utrzymać? Powiadają nam wpra- 


ży, że Rosya posiada na morzu Czar-; 


wdzie tutejsi działacze rosyjscy, że 


uzupełniono, więc i ta musi być uwa-, nem potężną fiotę, złożoną z sześciu przecież w zamian stoi nam otworem 
żana za gotową. Eskadra czynna ma pancerników bojowych, świeżo budo-j karyera w całem państwie i że w car- 
10 okrętów bojowych, że jednak pan-j wanych i bardzo uzbrojonych, a stale stwie Polacy już dziś wpływowe zaj- 


cernik „Martel“. jeszcze nie przybył, 
chociaż w d. 7 marca opuścili Brest, 
a dwa drugie „Jaureguiberry* i „Car 
not“ biorą zapasy w porcie, przeto 
cała eskadra dopiero po 15 marca wy- 
płynie na morze Egejskie. 

Do tej eskadry należą też trzy o- 
pancerzone krążowniki i jedenaście 
nieopancerzonych lekkich statków , do- 
brych do siużby wywiadowczej i do 


Gotów byłem krzyknąć, byle tylko u- 
słyszeć głos jakiś. Otworzyłem forte- 
pian i przebiegłem palcami po zapy- 
lonych (o ile mi się zdawało) klawi- 
szach, lecz natychmiast doznałem sil- 
nego wstrząśnienia nerwowego. Dźwię- 
ki, wychodzące z fortepianu, były 
dziwnie smutne i słumione, jakby szły 
do mnie z daleka. Nie były to zwykłe 
tony, lecz jakby jakieś rozdzierające 
serce skargi, jakby szlochanie konają- 
cego. Nie mogłem graó dalej. Posępne 
te dźwięki brzmiały mi w usrach tak, 
jakby to był słaby jęk ludzki, jakby 
za dotknięciem klawiszów opowiadała 
mi istota, zamknięta od urodzenienia 
w ścianach fortepianu. I rzecz dziwna ! 
nie śmiałem obejrzeć się teraz za sie- 
bie, gdyż zdawało mi się, że ktoś słu- 
cha za mojemi plecami i patrzy na 
mnie. Zebrałem całą odwagę i £ ner 
wowym wysiłkićm odwrócilem głowę, 
aby spojrzeć w oczy nieznajomemu... 
Nie ma nikogo! Zywego ducha nie 
było w olbrzymiej sali, którą ooraz 
gęstsze zalegały ciemności. Nikogo nie 
yło, a przecież przed chwilą czułem 
wyrażnie na plecach i głowie czyjś 
wzrok i oddech, a przecież ciałem swem 
czułem czyjąś obecność ! 


W pokoju było coraz ciemniej. 
Sprzęty pogrążyły się coraz głębiej w 
półcieniu; za oknem rysowały się 
wprawdzie dosć wyraźnie gałązki win- 
nej latarośli, ale na dalszym planie 
cała zieloność ogrodu pobladła już 
mocno i przedstawiała się jak niejasna 


gotowych ; dalej sześć krążowoów floty mują stanowiska. Nie przeczę temu, 
ochotniczej, 4 szalupy kauonierskie ale też dzienniki rosyjskie niejedno 
torpedowe, 15 torpedowców. Dopóki: krotnie na to narzekają, chociaż do- 
traktat paryski jest szanowany, ta flo- brze 6 tem wiedzą, że Polacy tylko 
ta pozostuje na Morzu Czarnem, z pe- dlatego w większej liczbie się ukazu- 
wnością jednak wywrze wpływ na ją w carstwie na urzędach i kolejach, 
dalszy postęp układów wschodnich. | ponieważ rugowani są z oktlic, zamie- 
Austrya na wodach Krety ma do- szkałych przez ludność polską. 
tąd tylko dwa opancerzone krążowni- Każdy patrzący na rzeczy bez- 
ki, 1 szalupę kan. torp., 2 torpedow- stronnie przyzna, że szerokie masy 


| 


masa, którą wiatr kołysał coraz silniej. 


dnie na każdym urzędzie rozmówić się 
mogły. 

Nie aspirujemy do najwyższych 
stanowisk; my rozumiemy, że zanim 
to nastąpi, musi upłynąć pewien czas 
wspólnego, bardzo zgodn=go pożycia. 
Niemniej dzisiejszy stan utrzymać się 
nie da, jeżeli się ma rozpocząć era 
wzajemnego zaufania. 


2 posłów z m. Lwowa, 20 z wielkiej 
własności i 8 z Izb handlowych — a 
wszyscy ci niewątpliwie będą należeć 
do Koła — przeto, jak to już onegdaj 
obliozaliśmy, solidarne Koło polskie 
liczyć będzie co najmniej 58 człon- 
ków, choćby zwolennicy ks. Stojałow- 
skiego i lndowcy do Koła wstąpić nie 
chcieli. 

Rusinów z Galicyi zasiadać będzie 
w tym nowym parlamencie o 2 więcej, 
było ich bowiem dotychczas tylko 7. 
Zważyć atoli należy, że i ogólna licz- 


Przykro, gdy się widzi, że urzędo-|ba posłów z kraju naszego przez utwo- 
wy organ najwyższej naszej władzy |rzenie kuryi V. wzrosła o 15. 


tutejszej w podobnej kwestyi tak od- 


Posłów będących wyznania żydow- 


porne zajmuje stanowisko i z takiem |skiego było dotychczas w Radzie pań- 
rozdraźnieniem odpowiada, j^°k to mia- |stwa 4 — w nowym parlamencie bę- 
ło miejsce w Dniewniku wobec nasze-|dzie ich również o 2 więcej, bo 6, a to 
go odezwania się, tem bardziej, że nie |trzech z miast i trzech z Izb handlo- 
jest ono odosobnione i że co chwila|wych. Z tych 6 jest czterech dotych- 


z podobnymi objawami spotkać 
MOŻNA. 


się | czasowych, a dwóch nowych, Kolischer 


z miast a Piepes z lwowskiej Izby 


Cóż n. p. znaczy w Dnicwniku po- handlowej, która go niewątpliwie wy- 
mieszczenie artykułu p. Żiwnego, wy- | bierze. 


powiadającego przekonanie, że z my- 
ślą odbudowania zamku na Wawelu 
łączy się myśl złożenia korony polskiej 
na głowie cesarza Franciszka Józefa ? 
Słowo warszawskie dało p. Ziwnemu 
należytą odprawę, ale 
że w ogóle pismo poważne z podobne 
mi bredniąmi polemizuje, tem bardziej, 
że p. Żiwny podobno w żadnem piś- 
mie rosyjskiem gościnności zna 
nie może i skutkiem tego do Duiewki- 
ka się ucieka, który pomieszcza wszel- 
kie głupstwa, jakie mu nadsyłają, aby 
tylka przypiąć jaką łatkę Polakom, 
mianowicie Polakom w Galicyj. 
Zadziwia tu powszechnie, że gdy ; 
główny naczelnik kraju, jakkolwiek, 
politycznych jego poglądów nie zna- 
my, osobiście robi wrażenie człowieka, 
występującego pojednawczo ku wszyst- 
kim stronom, Dniewnik bezustannie 
występuje drażniąco. Co chwila spot- 
kać się tam można z krótszymi czy 
dłuższymi artykulikami nie tylko nia 
mającymi nie wspólnego z polityką 


pojednawczą, ale wprost tej polityce: 


przeciwnymi. Czy one wyrażają opinię 
sfer rządowych, czy też są tylko do- 
wodem, jak trudno dawnym działa- 
czom nagiąć się do odmiennych nieco 
stosunków? To ostatnie stwierdzałoby 
słuszność poglądów tych osób, które 
są zdania, że jeżeli istotnie ma nastą- 
pić zmiana, przedewszystkiem i zmia- 
na w personale nastąpić musi. 


Ruch wyborczy. 


Lwów d. 19. marca. 
Po wyborach dokonanych z miast 


ja się dziwię, | SNOŚCI: 


aina (0) 


Centr. komitet wyborczy dla zacho- 
dniej części kraju zatwierdził nastę- 
pujące kandydatury z wielkiej wła- 


prof. dr. Józefa Milewskiego 
na okręg Żółkiew-Sokal-Rawa ; 
Dawida Abrahamowicza na 


lesg |okręg Lwów-Gródek; 


Seweryna Henzla na okręg Roha- 
tyn-Bóbrka ; 

dr. Henryka Wielowieyskiego 
kręg Kołomyja-Horodenka Śnia- 
tyn-Kossów Nadwórna. 

Wzywa się przeto wyborców, aby 
na tych kandydatów przy wyborze 
z d. 22. bm. swoje głosy oddali. 

Teofil Merumowicz Stan. Stadnicki 
za sekretarza. za prezesa. 


Otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o zartnieszczenie : 

Celem porozumienia się w sprawie 
wyboru posła do Rady państwa z wiel- 
kiej własności okręgu Rohatyn-Bóbrka, 
zapraszamy niniejszem szanownych wy- 
,borców tegoż okręgu na zgromadzenie 
przedwyborcze na dzień 22 marca 6 
godzinie pół do dziesiątej przed po- 
„łudniem w sali Rady powiatowej w Ro- 
i hatynie. 
| Mikołaj Torostewicz. 
| Klemens Dzieduszycki. 

towski. 


Jan Czaykowski. 
Witold Niezabi- 


| 


Otrzymujemy następujące pismo 


,z prośbą o umieszczenie: 


| Szanownych wyborców z większej 
(własności okręgu Kołomyja-Horoden- 
ka - Śniatyn - Kossów - Nadwórna zapra - 


tak się przedstawia skład przyszłej gzam niniejszem na sejmik relacyjny, 
delegacyi do Rady państwa z naszego który się odbędzie w Kołomyi dnia 
kraju: Na 58 dotychczas wybranych.21 bm. o godz. 5 popoł. 
posłów : i Dr. H Wielowieyski. 
33 jest kandydatów centr. komite- 
tu a tem samem zwolenników bezwa- 
runkowej solidarności Koła polskiego, 
9 Rusinów (6 ugodowców, 2 romań- 
czukistów, 1 radykał), 
6 Stojałowskiego zwolenników, 


j 


mi ludzi, którzy hyli kiedykolwiek czekać i dowiedzieć się nareszcie, jaki przedstawiały się mi niby ogromne 


Wlepiłem wzrok w szare już zupełnie w domu doktora Coxa. Fortepian, przy będzie koniec dziwnej tej przygody. 


smugi nieba, z których jedynie są- którym siedziałem przed chwilą, otwie: Opanowany  chorobliwą 


czyła się jeszcze odrobina światła. 


ciekawością, 


|rała może teraz piękna Saint. Huberti siedziałem pogrążony w ciemnościach 


— (o będzie ze mną — mówiłem 1 może przebiega z kolei klawisze pal-:i spoglądałem z głębi milezącego do- 
do siebie — gdy i tęn skrawek nieba cami ręki chudej jak szkielet. Nasłu- mu na spadziste wybrzeże Richmon- 
chiwałem z trwogą, ozy z niemego in-, du, na którem teraz kipiało życie. 


ściemnieje zupełnie. Jak się stąd wy-| 
dostanę? 

Nagle opanowała mnie chęć roz-' 
gniewania się, zawołania służącego, 
aby zapalił światło. Rzecz dziwna je- 
dnak: obawiałem się śmieszności, nie 


chciałem zdradzić mego tchórzostwa.| w nieznanem s»upełnie tajemniczem | 


— Jest rzeczą naturalną — uspo- 
kajałem się — że jesienią, o szarej go- 
dzinie, nie może być widno w takim 
wielkim gmachu, otoczonym staremi 
drzewami. Niech tylko nadejdzie wie- 
czór, a doktor Cox pokaże się nie- 
wątpliwie i zobaczę tek nareszcie me- 
go Alberta. Dam znać o sobie do- 
piero wtedy, gdy już będzie zupełnie 
ciemno. 

Zaglębiłem się znowu w myślach, 
aby skrócić sobie długie chwile ocze- 
kiwania. 

Z uadowoleniem rozbudzałem w so- 
bie sztucznie wrażenie, że nie jestem 
sam w tej sali i w tych oiemno- 
ściach. 

Widziałem w wielkiej, pustej sali 
tych, o których wspominał przewo- 
dnik; widziałem przed sobą owego 
zeszłowiecznego szlachcica i zmarłą 
jego kochankę, a równocześnie miałem 
wrażenie, że w około mnie przesuwają 


|się cienie tych wszystkich nieznanych 


Płótna, szirtingi, bielizna damska i męska, bielizna stołowa, chustki 
do nosa, ręczniki, pończochy, skarpetki — poleca najtan'ej 


strumentu nie wyjdą jakie dźwięki, 


cien Saint-Huberti, 


Najlżejszego szelestu w całym do- 


jakby tam chwiał się istotnie błędny |mu... Gnębiąca cisza w około, rzekł- 


byś: cisza mogiły. Dość długo siedzia- 


Bawiły mnie te fantazmagorye. Wy- |łem bez ruchu, nie chcąc zakłócać te- 


obrażałem sobie, że jestem gdzieś w 


miejscu, gdzie lada chwila spotkać 
mnie może coś nieoczekiwanego. 

— Zapomnieli o mnie — myśla- 
łem — zapomnieli widocznie. Jak się 
to skończy ? 

I tłómaczyłem sobie, że jest to po- 
prostu zabawna przygoda, aby odpędzić 
od siebie natrętną myśl, że sprawa może 
wziąć tragiczny obrót. Wieczór zapa- 
dał szybko. 

Teraz w wielkim parku wszystkie 
kontury zlewały się z sobą, jak na 
szkicu ołówkowym, który ktoś zatarł 
rękawem ; na tem tle, które choć nie- 
wyrażne, rzucało: bądź co bądź tro- 
chę światła do posępnej sali, widać 
było teraz tylko blade zarysy klonu. 
Słabo świecił jeszcze skrawek nieba, 
a w dole odbijał się w Tamizie pło- 
mień latarni gazowej, który migotał 
wśród gałęzi jak robaczek świętojań- 
ski na murawie. 

Teraz już odbiegła mnie chęć wy- 


t 


dobyoia się na wolność ; postanowiłem 


go spokoju, następnie jednak stang- 
łem przy oknie, by przypatrzyć się 
stopniowemu przygasaniu barw i zbli- 
żaniu się nocy. 

Ilekroć przysuwałem się do szyby, 
odbierałem takie wrażenie, jakby ktoś 
godził zimnym nożem w me czoło i 
jakby zgiętym prętem ściskał» me skro- 
nie. Doktor Cox zaliczyłby mnie bez 
wątpienia do neuresteników lub w o- 
góle do osób zupełnie nie moralnych. 

Badałem sam siebie i śledziłem 
pilnie własne uczucia, a równocześnie 
obserwowałem zapadające w parku 
ciemności, coraz silniejsze rzuty wis- 
tru i czerniące masy wyniosłych drzew, 
które nabierały teraz kształtów fan- 
tastycznych olbrzymów z rozwianemi 
włosami. 

Ginąłem już niejako w zwojach 
płaszcza utkanego z ciemności. Ma- 
leńkie, otwarte drzwi, w których spo- 
dziewałem się ujrzeć doktora Coxa, 
tworzyły teraz na ciemnem tle poko- 
ja jeszcze ciemniejszą plamę. Okna z 
zapuszczonemi do połowy firankami 


oczy, przysłonięte rzęsami, albo jak 
otwarte lecz nieme usta. Wszystko 
„wególe co mnie otączało, zaczynało 
przybierać potworne kształty. 

|  Poczynał mnie ogarniać chłód, ta- 
jemniczy chłód jesienny, który bywa 
'rozkoszny, gdy wracamy nocą po spę- 
„dzeniu całego dnia na polowaniu, ale 
„który obecnie sprawiał mi niewymo- 
wną przykrość i wywoływał nieledwie 
„ból fizyczny. 

| Po za tem dokuczały mi ciemnoś- 
ci, którę zakryły już wszystko grubą 
„powłoką, tak, że w ogólnej pomroce 
rozpłynął się nawet odblask światła, 
widoczny przedtem na fortepianie. 
Wszędzie ciemności, przy mnie, woko- 
ło i w dali, z wyjątkiem nieba; w do- 
le tylko, na wybrzeżu, widziałem świa- 
tło latarni gazowej, które błyszczało 
.wskróś ciemnych liści i hypnotyzowa- 
ło mnie chwilowo. Gdy już prawie 
"wszystko znikło mi z przed oczn, sku- 
„piłem znowu uwagę na siebie. Wszy- 
„stkie wrażenia moje wyczerpały się. 
Pod wpływem silnej autosuggestyi nie 
„daleki już byłem od uwierzenia, że 
„zapomniano o mnie, 

A jeżeli to prawda? Jeżeli wypad- 
„nie mi spędzić całą, długą noc w tym 
„chłodzie i mroku, w tym domu obłą- 
jkanych? A może przygodny gość jest 
teraz pacyentem ? 


(C. d. n. 


Magazyn: Schayerów we Lwowie. 


KRONIKA. 


Lwów d. 19. marca. 


4 Marya z Ładzieńskich Kostecka, 
żona redaktora naszego Platona Koste- 
ekiego, usnęła w Panu dziś o godz. 2!/, 
rano, po trwającej od 80. grudnia niesły- 
chanie męezącej chorobie. Geniusz lekarski, 
wspomożony  najserdeczniejszą, więcej niż 
bratnią przyjaźnią dr. Opolskiego, pomoc do: 
ktorów Dekańskiego, Pajączkowkiego i Trzeie- 
nieckiego, światłe konsylin doktorów Widma- 
na, Smitowskiego, Glnzińskiego, najezulsza 
opieka rodziny i prawdziwie bohaterskie po: 
święcenie siostrzenicy i wychowanicy nie- 
boszczki, Heleny Modłówny, nauczycielki 
przy szkole św. Zofii — nie zdołały odwró- 
cić ciosu, gdy influenza, potęgowana rozedmą 
płuc i zwątleniem serca przerzuciła się w 
formę nieuleczalną. Zmarła była prawdziwa 
opiekunką męża, który też przy każdej spo- 
sobności, zwłaszcza gdy go publiczne za- 
szczyty spotykały, z pełni serca hołd wdzię- 
czności jej oddawał. Całą duszą kochała Oj- 
czyznę i wedle sił jej w swoim zakresie 
służyła. Gdy Bóg zabrał im syna i córkę 


niemowlętami jeszcze, zajęła się zupełnie 
losem trzech sierot dziewcząt po swo- 
ich siostrach, z których dwie - za dy- 


rektora drukarni Winiarza, Kozaka i za dr. 
Dekańskiego wyszły a ostatnia ma już o ile 
możności sposób do życia zapewniony. Nie- 
mniej szczerze kochała rodzinę swego męża, 
czczona przez nią, i dopomogła do wycho- 
wania Włodzimierza  Węgrzynowicza, sio- 
strzeńca męża, obecnie proboszcza w Chiry- 
rynie poł Krzywczą nad Sanem.  Głospodar- 
nością utrzymywała skromny dom i nieraz 
biedzie obcej dopomagała. Wrogów żadnych 
nie pozostawiła, 

Urodzona w r. 1834 w Tarnowcu pod 
Jasłem, z ojca kotlarza warszawskiego, wy- 
szła za mąż d. 17. lutego I868 po kilkule. 
tuiej znajomości. Pokój jej duszy, cześć jej 
pamięci ! 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę popo- 
łudniu. Godzina będzie później oznaczona. 

Do czego doszliśmy! Dawniej, gdy- 
by jakie pismo po polsku drukowane ośmie- 
liło się było zalecać i pochwalać takich 
Franków, Romańczuków itp. osobników wro- 
gich nam do szpiku kości, — byłoby mu- 
siało w bardzo krótkim czasie zakończyć 
swój żywot, z ludźmi, którzyby je wydawali, 
niktby z Polaków nie odważył się «nosić, 
Dziś Kurj. lwowski czyni to wszystko bez- 
karnie a jego redaktor ośmiela się nawet 
stawiać swoją kandydaturę ze stolicy kraju. 
Ale całą tę działalność „patryotyzmu* Kurj. 
lwow. przewyższa artykuł wczoraj zamie- 
szezony a zaczerpnięty z pisma ruskiego o 
„zabójstwie w Dawidowie*. Oto Kurj. lw. 
bez słowa komentarza od siebie przytacza w 
całości ów artykuł, w którym wina rozru- 
chów i popełnionego na śp. Popielu mordu, 
zrznconą jest na agitacyę księży ła- 
cińskich za p. Mochnackim i na pory- 
wczość Popiela, który miał, gdy tylko chło 
pi poczęli się odgrażać, wyjąć rewolwer i 
jednego z włościan trupem położyć. Że jest 
to wierutna brednia, udowodni rozprawa 
karna, — że Kurj. lw. mógł się o tem 
przekonać juź teraz -— nie nowina, bo Da- 
widów leży tylko o 2 mile od Lwowa, a 
ludzie którzy byli przy akcie wyborczym, 
żyją i wierzyć im można. Gdy wszystkie pi- 
sma polskie notują oburzające fakty agita- 
torskiej działalności w ostatnich czasach ru- 
skich księży, gdy wielu z tych  pociagnię- 
tych już zostało do odpowiedzialności sądo- 
wo-karnej — jedno pismo po polsku druko- 
wane a „niezawisłem, patryotycznem* się 
mieniące — jeden Kurj. lw. odwaźa się 
zrzueać winę rozruchów i mordu na agita 
cyę księży łacińskich. Czyż społe- 
czeństwo nasze tak już jest spragnione skan- 
dalu i bez niego sie obejść nie może, że i 
tę zdradę, inaczej Lowiem to nazwać tru- 
dno, gotowo przebaczyć Kurj. lwow. byle 
nie pozbawiać się możności czerpania z nie- 
go skandalów | 

Powyższe nasze doniesienie stwier- 
dza przesłane Kurj. lwow. przez e. k. pro- 
kuratoryę państwa sprostowanie następujące : 

„W numerze 77 Kurjera lwowskiego 
w artykule pod tytułem: „Zabójstwo w Da- 
widowie" podaną została z czasopisma „Ru- 
słan* zaczerpnięta wiadomość, pochodząca 
rzekomo od naocznego świadka, jakoby pod- 
czas wyborów posła z 5 kuryi w Dawido- 
wie na krzyk powstały wyszedł Popiel na 
próg i zaczął lżyć włościan 
gdy jeden z wyborców mu się sprzeciwił i 
zaczął również Popieluwi dawać niepochlebne 
epitety i odgrażać się, wówczas Popiel roz- 
łościł się i wydobywszy rewolwer strzelił do 
włościanina i zubił go na miejscu, Dalej, 
że jakiś wyborca trufiony przez Popiela za- 
wołał: „Chcę się pojednać z Bogiem“ i że 
przywołano księdza i raniony żył dopóty, 
dopóki się nie wyspowiadał. 

„Fakta te są zupełnie nieprawdziwie 
przedstawione, albowiem wedle zgodnych ze- 
znań przesłuchanych w śledztwie wiarygo- 
dnych świadków śp. Popiel zastrzelił z re- 
wolweru włościanina wtenczas, gdy tenże go 
już poranionego w komórce ukrytego wraz z 
całą tłoszczą odszukał i na dwór wyciągnać 
usiłował. Trafiony przez Popiela wyborca 
padł na miejscu nieżywy — jak to sam ko- 
respondent stwierdza — nie jest przeto pra- 
wdą, że żądał przywołania księdza, Prócz 
tego jednego wyborcy Popieł nikogo więcej 
nie trafił, Lwów 18. marca 1897. Ck. pro- 
kurator państwa Seredowski. 

Wiadomości kościelne. Dyecezya 
krakowska: Kanoniczną instytucyę otrzyma- 
li: ks, Franciszek Kondelewiez, proboszez w 
Spytkowieach na probostwo w Rabie wy- 
źnej; ks, dr. Józef Rychlak, katecheta gimn. 
na probostwo w Pleszowie; ks, Władysław 
Bala na probostwo w Przytkowicach ; ka. dr. 
Franciszek Starowiejski na probostwo Wszy- 
stkich Świętych w Krakowie. — Adminie 
stratorem w Spytkowicach mianowany ks. 
Andrzej Murzański z Raby wyżnej. — Kon- 
kurs na probostwo w Spytkowicach ad Jor- 
danów, ogłoszony z terminem do d. 15. 
kwietnia. 

Zmarli: ks, Józef Górkiewicz, jubilat, 
rezydent w Zembrzycach; ks. Filip Mirucki, 
kapłan zgrom. księży Misyonarzy, preżywszy 
lat 67, w zgromadzeniu 37. 


i groził im, aj 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 20. Marca 1897. Nr. 19. 


Rekolekcye parafialne odbędą się w cza-|na niego, drapiąc i kąsając mu ięce, poczem 


sie postu: 1) w kościele $w. Floryana pod 
przewod. 00. Misyonarzy od 7—22 bm.; 2) 
w kościele św. Szczepana na Piasku, pod 
przewodn. 00. Jezuitów od 20—28 bm.; 8) 
w kościele Maryackim, pod przewodn. OO. 
Redemptorystów z Mościsk od 28 marca do 
11 kwietnia ; 4) w kościele na Zwierzyńcu, 
pod przewodn. OO. Jezuitów od 6—14 bm; 
5) w kościele Bożego Ciała, pod przewodn. 
00. Redemptorystów z Mościsk od 19— 27bm. 

Z Sambora od osobistości bardzo po- 
ważnej otrzymnjemy następujące uwagi : Już 
nietylko obrażającą w wysokim stopniu uczu- 
cia katolickie ale wprost nierczumną i gor- 
szącą była korespondencya z Sambora, jaka 
się w nr. 60 Przegłądu pojawiła, a której 
autor światn ostentacyjnie donosił, jaką a- 


poteozą otoczyli w Samborze małoletniego 
samobójcę: mieszkańcy, uczniowie gimna- 
zyum no — i grono nauczycielskie z p. dy: 


rektorem Fr. Tomaszewskim na czele, Mnie- 
maliśmy z początku, że mamy tu do czynie- 
nia z prostą mistyfikacyą, którą odwoła i 
wyjaśni bodaj miejscewy ka. katecheta — 
należący też przecież do „grona nauczycieli,“ 
a który, jako kapłan kalolicki, nie brałby 
w tem pewno udziała i nie podnosiłby swą 
obecnością tak wyraźnego zgorszenia. Skoro 
jednak dotąd ze sprostowaniem nie spotka- 
liśmy się — zapytujemy : jaki duch ożywia 
tamtejsze grono nauczycielskie, jaką kontrolę 
mają rodzice nad dziećmi, jeżeli, zamiast 
potępić rozmyślne samobśjstwo, urządza się 
ostentacyjnie wspaniały pogrzeb, pozwala się 
uczniom brać udział w nim, występywać ze 
śpiewami, i pełnić straż honorową przez 
trzy dni przy katafalku -- a to wszystko 
nie tylko za wiedzą dyrekcyi gimnazyalnej 
ale z jej i ciała nauczycielskiego współu- 
działem. Czyż takie zachowanie się wycho- 
wawców, wobec tego, co potępić i napiętno- 
wać należy —- ma wpływać umorainiająco 
na młodzież. Nam się zdaje, że takie żywe 
przykłady upadku (niestety coraz częstsze W 
szkołach) pewinnyby być wyżyskane jako 
środek pedagogiezny —  odstraszający od 
podobnej zbrodni — a iżby takimi były, do 
tego się nie przyczynią ani apoteozy dzien- 
nikarskie ani szumne obchody pogrzebowe. 
Tyle do wiadomości grona nauczycieli. 

Za złe zaś mamy redakcyi pisma, które 
przecież pretensye sobie rości do tego, by 
uchodzić za konserwatywny, poważny a mo- 
że i katolicki organ iż tego rodzaju 
skandale publieznie urbi © orbi ogłasza. 
Czyż nie rozsiewa tem tylko zgo:szenia, i 


uciekła. Zwierzę wpadło do warsźatów, gdzie 
je zabito. Bojąc się odpowiedzialiości za za- 
bicie, robotnicy rzucili kota do jednego z 
wagonów, które odeszły w kierunku do Wie- 
dnia, Komisarz Misiewicz znajduje się na 
kuraeyi n prof. Bujwida w Krakowie, który 
orzekł, że kocica była dotknięta wścieklizną. 

Niemcy w ziemi chełmskiej. Jak 
donosi Gos warszawski, szerzy się w po- 
wiecie chałmskim coraz więcej kolonizacya 
niemiecka, Właściciełe ziemscy pozbywają 
się chętnie ziemi wobec trudnych warunków 
ekonomicznych, a odkupują je zwykle Niem- 
cy, płacąc za nie bardzo niakie ceny, Skoro 


skuteczną na piersi herbatą jest 
zwyczajnego jęczmienia z pięciu lub sześciu 
figami i garścią rodzynek. Wypijać tej her- 
baty trzeba kilka filiżanek dziennie. 

Wybryk anarchistyczny. W pary- 
skim kościele św. Ambrożego powstała przed 
kilku dniami między zgromadzonymi wier- 
nymi wielka panika, gdy po skończeniu ka- 
zania kilku słuchaczów nagle wrzasło „niech 
żyje anarchia!* Musiała wkroczyć do ko- 
ścieła polieya i uwięziła ośmiu tumultan- 
tów, a których znaleziono liczne narzędzia 
mordu. 

Złośli w ość socyzlistyczna. Paryska 
rada mnnieypalna jest z przekonania Bocya- 


rozejdzie się wieść, że który z właścicieli |istyczną, toteż przy nadarzonej sposobności 


ziemskich zamierza sprzedać swą wioskę, 


zjawia się u niego kilku Niemców, delego-| czenia 


wanych przez całą spółkę niemiecką i do- 


nie mogła sobie odmówić satysfakcyi doku- 
znienawidzonym  „burgeois* i „ari- 
stos“. Uchwaliła mianowicie budowę paro- 


bija targu. Koloniści osiadają natychmiast |wego tramwaju z Montreuge'u do placu św. 


na roli, tworząc parcele nie mniejsze jak 2 


Filipa du Roule na przedmieściu św. Ho- 


włóki; budują mieszkania i zabudtwania |porjusza, Tramwaj przetnie elcgancką dziel- 


gospodarcze, zakupują sprzęty rolnicze, dro- 


nice Pól Klizejskich i że się mieszkańcy tej 


bne z osobna, a drogie, jak młockariie, na | dzielnicy istotnie gniewać będą, gdy ujrzą 
koszt wspólny, zaopatrują się w dob:y in-|gwoją wspaniałą aleję pokrajaną dwiema pa- 


wentarz żywy, a mianowicie doborowe konie 
i w kilku latach pracnjąc gorliwie i umie» 


rami szyn, to pewna. Tak samo nie będą 
zadowoleni ci, eo lubią brać udział w po- 


jętnie, dorabiają się majątku, Tak powstaje | poładniowem corga pojazdów na linii z pla- 
w ziemi polskiej jedna za drogą wieś 1dzen-|cu Zgody do placu Gwiazdy. Ruch powo- 


nie niemiecka, czasami obok polskiej tejże 


zów, zawsze tam bardzo żywy, będzia utru- 


nazwy i pozostaje niemiecką, ponieważ ko-| gniony wskutek równoczesnego przejazdu 


loniści przestając w swojem gronie, rczma- 
wiają tylko po niemiecku i z biedą który 


tramwajów. W każdym razie niezbyt to tra- 
fny pomysł mnnicypulności paryskiej prze- 


nauczy się parę słów po polsku, Kobiey zaś, kształcać może najpiękniejs.ą w świecie aleję 


nawet po długich latach ani słowa często 
nie umieją po polsku. Niektóre okojice, 
gdzie kolonie takie są liczniejsze, niebawem 
całe nabierają charakteru niemieckiego, bo 
koloniści wprowadzają także w miastach są- 
siednich i w całym ruchu handlowym język 
niemiecki w użycie. Często odkupują oni, 
dorobiwszy się na swojej parceli, gospodar- 
stwa od sasiednich wieśniaków, aby zaokrą- 
glić swą posiadłość, a w innych przypad- 
kach sprzedają swą ziemię i udają się w in- 
ną stronę, aby nabyć większy majątek. Sy- 
nowie ich będą już właścicielami fabryczki, 
a wnuki może milionerami łódzkimi. 
Wiedząc, że obcokrajowcom nie wolno 
w obrębie państwa rosyjskiego nabywać zie- 
mi na własność, rozpytywał się korespondent 
Głosu u kolonistów chełmskich i dowie- 
dział się, że większa część ich oddawna już 
przyj,ła poddaństwo rosyjskie, a inni już 
urodzili się w Rosyi i przybyli z gubernii 
południowych. Mimo to uważają się oni bez 
wyjatku za Niemców „nosząc niejako wszę- 


roznosi po Świecie tego, co się w prowin- jdz:8 ze sobą swój Vaterland“. Jeżeli sto- 


cyonalnem miasteczku wydarzyło. Przynosi 


tem szkodę całemu społeczeństwu.  przyuogi j 


wstyd i ujmę gronu nauczycielskiemu 


demoralizuje młodzież naszą, — a tego, 


wszystkiego możnaby uniknąć, mając więcej 
katolickich zasad i sumienia.“ 


Zo Stanisławowa donoszą: Dia 17: 
bm. wypuszczono z aresztu śledczego ks.: 
Bsrysza z Jajkowiec, uwięzionegn pod za-| 
rzutem  podburzającej agitacyi wyborczej, 
Uwolniono także ks. Buczka, parocha z Uhry- 
nowa, aresztowanego pod tym samym zarzu- 
tem. Dalsze śledztwo co do obydwóch agita- 
torów jest w toku. 


Pokątny zakład zastawniczy wy- 
kryła policya w Krakowie na Kazimierzu. 
Właścicielem tego zakładu jest Izaak Hal- 
pern; na lokalu swoim umieścił on dwa 
orły cesarskie, mające nadawać autoryzacyę 
władz jego zakładowi i na te orły powoły- 
wał się wobec ubogich ludzi, przynoszących 
mu zastawy. Zastawów znaleziono tysiące, 
składających się z ubrań, zegarków, różnych 
biżuteryj. Każdy taki zastaw opatrzony był 
wypisanym na kawałku tektury numerem, 
oraz niezrozumiałymi znakami hebrajskimi. 
Zakład ten pokątny, udzielający zaliczek naj- 
wyżej po 1 złr, 1 złr. 50 ct., lub 2 zły. 
rozciągał swe sieci na bardzo ubogą sferę 
ludności, doprowadzoną do ostateczności. 
Gdy inspektor policyjny p. Kuttek, odwie- 
dził po raz pierwszy p. Halperna, ten pra- 
gnął zapewnić sobie jego milczenie i wrzu- 
cił ma do kieszeni 10 srebrnych reńskich. 
Nie udał się zamiar; przybył dalej z od- 
wiedzinami p. oficyał Horak wspólnie z re- 
prezentantem magistratu i rozpatrzyli się 
bliżej w działalności „społecznej* p. Hal- 
perna; brał on od 120—3600/,. Reprezen- 
tanci władzy opieczętowali ów pokątny za- 
kład. Nie podobało się to p. Halpernowi i 
złamał pieczęcie, drzwi otworzył, biorąe 
się do wynoszenia fantów. Przeszkodzono mu 
wszakże w tem i zamknięto go w aresztach 
polieyjuych, skąd odstawiony zostanie do 
sądu karnego. 


Ucieczka więźnia. Z Krakowa dono- 
szą: Tomasz Wojciechowski, który za kra- 
dzież popełnioną u pp. Teichmanów został 
zasądzony na 7 lat ciężkiego więzienia, u- 
ciekł z więzienia we czwartek rano. Jest to 
już czwarty z rzędu w Krakowie wypadek 
ucieczki więźnia w bieżącym roku. 


Przerwany p.grzeb. W Czerniowcach 
we wterek po południu odbywał się pogrzeb 
' Maryi Danyluk, żony wożnego magistrackie- 
yo. Kiedy żałobny korowód zbliżył się jnż 
do bramy cmentarza, nadjechał urzędnik 
prokuratoryi państwa i polecił pogrzeb wstrzy- 
mać, a zwłoki zanieść do trupiarni, albowiem 
weszło do władz doniesienie, że Danylukowa 
zmarła skutkiem ran. zadanych jej przez 
męża. Paręset bab, obecnych na pogrzebie, 
rzuciło się do trumny, aby natychmiast o- 
bejrzeć zwłoki, a gdy im na to nie pozwo- 
lono, skierowały się ku mężowi nieboszezki, 
chcąc go doraźnie ukarać. Powstał hałas i 
pisk piekielny. Roznamiętnione kobiety z ka- 
mieniami i kijami w rękach obskoczyły Da- 
nyluka i turbowały go bezlitośnie, a kiedy 
tenże dopadł fiakra, zatrzymały konie i usi- 
łowały ściągnąć go z pojazdu. Z% wialkim 
trudem wyrwał się i umknął fiakrem do 
miasta, Tłam kobiet z krzykiem przeciągnął 
z powrotem przez nlicę Ruską, odgrażając 
się już nietylko Danylukowi, ale wszystkim 
wogóle mężczyznom. 

Wściekła kocica. W Szczakowej stał 
się w zeszłym tygodnin nader groźny wypa- 
dek. Naczelnik ekspozytury policyi komisarz 
p. Wilhelm Misiewicz, został pokąwany i po- 
drapany przez własną kocicę. Zwierzę dobi- 
jało się w nocy do drzwi i miauczało, zlito- 
wał się nad niem p. Misiewicz i otworzył 
mu drzwi. 


mi 
r 


suuki się nie zmienią — pisze korespondent 
to w lat kilkanaście większa połowa powia- 
tu chełmskiego, mianowicie okolice bliskie 
gub'rni siedleckiej, będzie się znajdowała 
w posiadaniu Niemców. 


Mickiewicz w Petersburgu. Donoszą 
ż Petersburga: Od kilku dni  roznosiciele 
sprzedają na ulicach „Dzieła Mickiewicza“. 
Jest tu w zwyczaju, iź wydawcy  pnszczają 
na miasto roznosicieli z „książkami sezono 
wemi“. Dzieła, o których mowa, tworzą tom 
nWwyboru* prue wielkiego poety w przekła- 
dzie p. Semenowa. 

Z Riviery. Wybrzeże Morza Śródziem- 
nego w obecnym sezonie nawiedzone jest 
licznie przez głowy ukoronowane i książąt 
krwi. W Cannes bawi ks. Walii i siostra 
jego margrabina of Lorne. Królowa Wikto- 
rya przebywa w Cimiez. Książę Koburski, 
młodszy jej syn, po silnej iufiuenzy odzy- 
skaje siły na zamku Fabron. W Cannes 
rzebywają: księżna Klementyna Koburg- 
Kohary wraz z synem ks. Filipem Kobur- 
skim z małżonką i córką. Królewa wdowa 
Marya hanowerska, na życzenie chorego 
wnuka, ks. Cumberland, przybyła na paro- 
tygodniowy pobyt do Cannes. W Mentonie 
bawił cesarz austryacki; ten pobyt jednak 
nie przyniósł mu odpoczynku; sędziwy mo- 
narcha otrzymywał ciągłe depesze z Wie- 
dnia i pracował od 6—8 godzin dziennie, 
a nadto musiał składać liczne wizyty i go- 
ści przyjmować. Co rane o 7 cesarz prze- 
chadzał się z dostojną swą małżonką w re- 
zerwowanym parku, nad brzegiem morza. 
Rozmowa bywała zwykle bardzo ożywiona. 
Cesarzowa Elżbieta, pomimo zaburzeń na 
Wschodzie, zemierza udać się do Korfu; 
gdyby jednak okazało się to niemożliwem, 
wyruszy do Tunisn. Cesarzowa nie doświad- 
cza żadnych cierpień, jest tylko osłabiona 
i dotknięta brakiem apetytu. Stara się go 
pobudzić bardzo odległemi przechadzkami. 
Przed paru dniami w Nizzy wynikła de- 
monstracya na korzyść Głrecyi. 100 mło- 
dych ludzi z gitarami przesunęło się pod 
oknami greckiego konznlatu, śpiewając pie- 
sni i wydając okrzyki na cześć kraja Hel- 
lenów. 

Elektryczność w kapelusza. Wieść 
o nowym wynalazku nadchodzi z Paryża. 
W szpitalach paryskich poczyniono doświad- 
czenia z prądami elektrycznymi, przepuszcza- 
nymi przez ciała chorych. Prądy te były 
słabe, ale długotrwałe i okazały wielką siłę 
leczniczą, Zachęsony tem fizyk p. Najeau z 
Epinalu sporządził wedle własnego pomy- 
słu skórę, jakiej się używa na kapelusze i 
zawinął w nią dwa kruszcowe elementy, 
dodatni i njemny. Oba są tak zbudowane, 
że pod wpływem wilgotnego ciepła czoła i 
skroni wytwarzają nieznaczny prąd, który 
przepływa przez głowę. Pod działaniem prą- 
du ma się wzmacniać i natężać muskulatura 
głowy, twarz traci wyraz znużenia, a szcze 
gólnie ustępować mają wszystkie bole ne- 
wralgiczne tzw. ties donloureux. Jeszcze 
lepszą niż skóra ma być leporyna t. j. ma- 
terya utkana z włosia zwierzęcego, najczę- 
ściej zajęczego. Leporyna jest tańszą, nie 
trzeba zmieniać, używając jej, przyzwyczajeń 
t. j. rodzaju nakrycia głowy, które się nosi 
i w ogóle włosy zwierzęce są sposobniejsze 
do eksperymentów z elektrycznością niż inny 
materyał., W dodatku lepo:yna nie tamaje 
potu tak jak płytki metalowe, które wsku- 
tek tej swojej właściwości mogłyby nawet 
szkodliwio na zdrowie działać. 

Figi są lekarstwem. Suszone figi o- 
prócz tego, że są smaczne, wywierają też 
leczniczy wpływ na żołądek i trzewia, toteż 
jadają je ludzie na takie niedomagania, w 
których objawiają się nieprawidłowości w 
tunkcyonowaniu organów wewnętrznych. Ró- 
wnież chorym na płuca i zakatarzonym lu- 


Kocica w tej chwili rzuciła sięldziom polecić można jadanie fig. Bardzo 


w zwykłą ulicę wielkomicjską. A w dodatku 
— jak inne socyalistyezne pomysły — ten 
nie ma na celu prawdziwego dobra robo- 
tników. Właśnie robotnicy lubią w pogodną 
niedzielę przechadzać się tłumnie po alei pól 
Elizejskich. Ruch pieszych będzie naturalnie 
wskutek tramwaju jeszcze bardziej utrudnio- 
nym niż ruch pojazdów. Toteż oburzenie Pa- 
ryżan na radą miejską jest wielkie. 

Walka z kapeluszami damskimi, 
prowadzona obecnie w Paryżu, wcale nie 
jest tak bardzo świeżej daty, Ośmódziesięcio- 
letni Napoleon Naquet opowiada w tej ma- 
teryi anegdotkę z swojej młodości. Było 
wówczas modą, że panie szpilką przytwier- 
dzały olbrzytnie swoje kapelusze do pluszu, 
okrywającego brzegi lóż. Naquet wraz z przy- 
jacielem Eugeniuszem Grangó'm dostał miej- 
sce na premierę w teatrze „Gaitó* w loży, 
w której na przednich krzesłach usiadły 
dwie panie. Ani sposób było dojrzeć scenę 
z poza dwóch olbrzymów % rodzaju kapelu- 
szowego, powieszonych przez cbie dumy na 
uszakach loży, Na prośby Granpó"go odpo- 
wiedziały panie stanowczą i niezbyt uprzej- 
mą odmową. Wtedy rozgniewany (rangé 
zdjął z nóg trzewiki i z niezamąconyiu spo- 
kojem ducha powiesił obok kapełuszów. Sku- 
tek był taki, że publiczność wybuchła sza- 
lonym śmiechem, panie wpudly w niesły- 
chane oburzenie, a komisars pulicyjny zja- 
wił się w drzwiach loży, Oświadczył mu 
Grangé, że zabierze trzewiki, skoro sąsiadki 
zabiorą kapelusze. Komisarz uznał żądanie 
za słuszne i uporne panie musiały się do 
niego zastosować. 

Odpowiedź arcybiskupów angli- 
kańskich. Ogłoszona została odpowiedź ar- 
cybisków anglikańskich na bullę Apostoli- 
cae curae. Guardian ogłasza tekst łaciń- 
ski i augielski dokumentu, który jest bar- 
dzo obszerny. Prymasowie Cantorbery i Yor- 
ku przyjęli w odpowiedzi swej formę ency- 
kliki. List podzielony jest na dwadzieścia 
sekcyi. Sprawa ponownych święceń Johna 
Gordona traktowana jest w osobnym dodatku, 
Nie dziwi nikogo, iż ów list, pisany w i- 


wywar| jest niemożebne, to też do tej pory wszystkie 


wykopaliska a owej epoki uważano za wy- 
konane z bronzu. Rezultat tych dociekań za- 
niepokoił w wysokim stopniu archeologów, 
którzy domagają się obecnie, aby próby 
te dokonone zostały i na innych pseudo- 
bronzowych zabytkach Luwru. Muzea arche- 
ologiczne angielskie i niemieckie wysłały 
specyalnych delegatów do Paryża, którzy na 
miejscu przekonać się mają o odkryciu, sta- 
nowiącem niewątpliwy przewrót w archeo- 
logii. 

Suggestya narzędziem  zbzodni. 
W tych dniach do jednego z lekarzy w Ham- 
burgu zjawiła się dama, ubrana bardzo wy- 
kwintnie, żądając porady. Okazało się, że 
cierpi na silnie rozwiniętą chorobę nerwową. 
Zapytana o objawy, rzekła, iż cierpienia jej 
zasadzają się na napadach silnej trwogi oraz 
przekoniu, że wkrótce będzie ztmuszoną ode- 
brać sobie życie. Doktór sądził w pierwszej 
chwili, że ma do czynienia z obłąkaną, ale 
treściwe i jasne odpowiedzi chorej — za- 
przeczyły temu mniemaniu. Opowiedziała, że 
posiada męża bardzo w niej zakochanego i 
boleja nad tem, że jej choroba przyczynia 
mu wielkich zmartwień. W dalszym ciągu 
objaśniła, że mąż nbezpieczył ją przed mie- 
siącem na 50.000 marek. Szczegół ten ude- 
rzył doktora i był promykiem, mającym wy- 
jaśnić zagadkowe cierpienia, Na zapytanie 
czy mąż nie czyni z nią doświadczeń hypno- 
tycznych ? — odpowiedziała twierdząco. Wkró- 
tce udało się lekarzowi zahypnotyzować ją. 
I wtedy prawda się wyjaśniła ; okazało się, 
że „kochający* mąż rozkazał jej aby po u- 
pływie dwóch miesięcy od chwili zawarcia 
umowy asekuracyjnej odebrała sobie Życie 
— została bowiem ubezpieczoną w Towa- 
rzystwie, wypłacającem sumę nawet w razie 
samobójstwa, Lekarz zwrócił się do męża 
chorej z prośbą, aby w ciągu 24 godzin o 
puścił Hamburg, ale zapewnił, że nie skie- 
ruje sprawy na drogę sądową. Nieszczęśliwą 
kobietę wysłał do Wiednia do prof. Krafft- 
Ebinga, który zapewnił, że zdoła ją wyle- 
czyć. 

Skandal w Domu Emigracyjny m 
polskim w New Yorku. Z New-Yorku dono- 
szą: W Domu emigracyjnym polskim, ma- 
jącym dawać opiekę Polakom, którzy przy 
bywają z Europy, zdarzył się brzydki i przy” 
kry skandal. Oto zarządca tego Domu K.. 
i agent E... przez niejaką pannę O... z Po- 
znańskiego, która przez pewien czas znajdo- 
wała przytułek w tej instytucyi, zostali oska- 
rzeni o występki przeciwko moralności. Pan- 
na O... wprawdzie nie stanęła do sprawy w 
sądzie — i proces został w ten sposób u- 
morzomy, ale władze emigracyjne amerykań- 
skie zarządziły w tej w sprawie śledztwo 
administracyjne i Dom emigracyjny polski 
urzędownie został zamknięty. Wykazały się 
przy tem i inne przykre szczegóły. 

Oto jakiś policyant polski wymnsił od 
brata zarządcy Doma, księdza K... w Jersey 
City, sumę 500 dolarów za milczenie w tej 
sprawie. Agent domu emigracyjnego E. u- 
ciekł w obawie odpowiedzialności za tę i in- 
ne sprawki — i nie ma o nim żadnej wieści. 
Skandal ogromny... Daje to powód prasie 
uiemieckiej i augielskiej do zohydzania i po- 
tępiania Poluków. 

Przeelwio sykaniu w teatrze. O- 
portunizm robi olbrzymie postępy w pań- 
stwach zachodniej Europy. W sprawach, w 
których się dawniej za łby wodzono, obecnie 
obie strony czynią sobie ustępstwa i docho- 
dzą do polubownej zgody. Tak też oportu- 
nizm zażegnał wieczny spór między dyrek- 
torami teatrów a sykającą publicznością. Dy- 


mieniu wszystkich bisknpów anglikańskich, | rektor londyńskiego teatru imienia księcia 
w wielu miejscach wyraża zasady i pojęciaj Walii przed  pierwszem przedstawieniem 
niezgodne z napomnieniami Ojca św. Auto-| francuskiej operetki „La poupée“ — co się 


rowie odpowiedzi zaznaczają uszanowanie dla 
Leona XIII, którego nazywają „swym czei- 
godnym Bratem“ i uznają częściowo jego 
szlachetne intencye. Osservatore Romano, 
z którego tę wiadomość czerpiemy, zapowia- 
da szczegółowy rozbiór tego pisma, 


Uroczystości Wilhelma I. W nie- 
dzielę zaczynają się w Niemczech uroczysto- 
ści z powodu setnej rocznicy urodzin cesarza 
Wilhelma I. Największe uroczystości odbędą 
się w poniedziałek, gdy odsłonięty będzie 
pomuik jego, a polem jeszcze we wtorek, 
będą parady, serenady, obiady itd. Na tę 
trzydniówkę zjadą się do Berlina wszyscy 
panujący w Niemczech królowie, wielce i 
zwykli książęta. Pierwsze między nimi miej- 
sce zajmie książę regent bawarski, któremu 
król saski ustąpił ten zaszczyt, zachowawszy 
dla siebie drugie miejsce. Dwory zagraniczne 
również wyszlą przedstawicieli. Bismark od- 
powiedział na oficyalne zaproszenie, że zły 
stan zdrowia nie pozwala mu przybyć do 
Berlina. Stolica oczekiwała ogromnego zja- 
zdu, więc i zarobku, lecz , podobno w tem 
się zawiedzie. 

Opinia publiczna w Niemczech spogląda 
teraz na Prusy i ich stolicę z pewną nieuf- 
nościa, ponieważ chodzą pogłoski, żu jeśli 
parlament, za przykładem swej komiayi okroi 
budżet marynarki, to poda się do dymisyi 
ks, Hohenlohe, a czwartym z kolei kancle- 
rzem rzeszy zostanie hr. Waldersce, uważa- 
my za najczystszy typ bismarkowca i jun- 


stało niedawno — odczytał ze sceny mani- 
fest do widzów, w której oświadczył, że 
ponieważ wielu słuchaczów sądzi się w 
prawie gwizdania i sykania w teatrze, 
gdy im się przodstawienie nie podoba, a 
to jakoby dlatego, bo zapłacili za wstęp, te- 
dy on zarządził, aby kasa teatralna 
każdemu, kto po pierwszym akcie ze- 
choe opuścić przedstawienie zwróciła pie- 
niądze za bilet.  Wysłuchano  manifestn 
wesoło, a na drugi akt zostali wszyscy, z 
wyjątkiem jednego jedynego malkontenta, 
który skorzystał z uprzejmości dyrektorskiej, 

Tabaka wychodzi z mody. Podosas 
gdy konsumcya cygar i tytoniu coras wię 
wzmaga — w r. 1896 spalono ap. o 100 
milionów sztuk papierosów „Sport“ więcej 
niż w r. 1895, a papierosów „Drama“ na- 
wet o 150 milionów sztuk więcej — to ta- 
baki do zażywania sprzedaje ministeratwo 
skarbu coraz to mniej. Wprawdzie i 20.000 
cetnarów metrycznych, wydanych w r. 1896 
w Austryi w trafikach na użytek nosów oby- 
wateli monarchii, to także powaźna cyfra, 
ale czemże ona jest w porównanin z cyfrą 
80.000 cetnarów metrycznych tabaki, sprze- 
danej przed 80 laty? 


* Opera. Wczorajsza „Carmen* z pan- 


ną Hellerówną w roli tytuławej i z p. My- 
szugą, który śpiewał Josego, zapełniła szezel- 


kra, wiadomo zaś, że junkrowie pragną u-|nie cały amfiteatr. P. Myszuga i panna 


szczuplić konstytucyę. Z tego powodu jest 


pewien niesmak w Niemczech, uroczystości, 


hohenzollerskie nie budzą zapału i setna 
rocznica urodzin Wilhelma I zapewne bę- 
dzie tylko obchodem urzędowym. 


Prze*rót w archeologii. Z Paryża 
piszą: Paryski świat naukowy bardzo jest 
zaniepokojony najnowszem odkryciem, doko- 
nanem przez znakomitego chemika, eks.mi- 
nistra Berthelota. Po dziś dzień archeologo- 
wie są zdania, że pe epoce kamiennej na- 
stąpił wiek bronzowy, a twierdzenie swoje 
opierają na licznych wykopaliskach bronzo- 
wych z owych czasów, których najwięcej i 
najpiękniej przechowanych posiada paryski 
Louvre. I oto cały ten skrzętnie zbudowany 
gmach chwiać się zaczyna. Wyżej wzmian- 
kowany uczony wpadł na myśl poddania 
analizie chemicznej metalowych odłamków 
kilkn naczyń assyryjskich, sięgających ery 4 
tysięcy lat przed Chrystusem i esiągnął 
przy tem nadspodziewane rezultaty; przeko- 
nał się mianowicie, że naczynia należące do 
t. zw. epoki bronzowej, wyrobione są Z czy- 
stej miedzi. Określenie, z jakiego metalu na- 
czynie jest zrobione, bez analizy chemicznej 


Bieliznę damska, męską i dziecinna 


własnego 


Hellerówna zbierali liczne oklaski; po akcie 
trzecim wywołano ich kilkakrotnie, Zazna- 
czyć także należy, iż tak porządnie odśpie- 
wanej partyi Micaeli, jak wezoraj, dawno 
nie słyszeliśmy; nie też dziwuego, iż publi- 
ezność nagrodziła pannę  Koralewiczównę 
hucznemi brawami przy otwartej scenie. 


Repertoar teatralny. 

W sobotę popołudniu dla młodzieży 
szkolnej „Hamlet“ tragedya w 5 aktach 
Szekspira. Wieczorem „Mignon* opera w 4 
aktach Thomasa, Trzeci występ Miry Heller 

W niedzielę popoł. o 8. „Niewolnice z 
Pipidówki* komedya w 4 aktach M. Ba- 
łuckiego, wieczorem o w pół do 8. „Czaro- 
dziej z nad Nilu* opera kom. w 4 aktach 
Wiktora Herberta, 

W poniedziałek „Przekupka warszawska“ 
obraz historyczny w 5 odsłonach Adama 
Bełcikowskiego. 

We wtorek po raz drugi i ostatni „Mi- 
gnon* opera w 4 aktach Thomsona, Czwar- 
ty występ Miry Hellerówny. 

Adres do radey dwora p. Deymy. 
Mieliśmy sposobność oglądać adres przygo- 
towany przez urzędników kolejowych dla 


wyrobu 


dyrektora lwowskiej dyrekcyi kolei pańatwo- 
wej i radcy dworu p Alfreda Sulima Dey- 
my z okazyi jege przeniesienia do Wiednia 
w charakterze radev ministeryalnego w mi- 
nisterstwie kolejowem. Białą safianową o- 
kładkę zdobią okucia z brouzu w stylu sta- 
roniemieckim, a pośrodku przepięknie wyko- 
nany herb Sulima, berb rodziny Deymów. 
Wewnątrz znajdujemy najpierw trzy karto- 
ny, malowane przez artystę malarza p, Ryb- 
kowskiego, przedstawiające widok miasta 
Lwowa, gmach głównego dworca z kolejo - 
wą aleją i tunel kolejowy w okolicy Lwo- 
wa Następuje dalej dziesięć kartonów, za 
wierających setki podpisów, a ozdobionych 
pięknymi widokami kolejowymi pędzla p. 
Jaworskiego, W dedykacyi podnoszą nrzęd- 
nicy zalety p. Deymy, ofiarną jego służbę 
dla krajn z bronią w ręku i w pracy orga- 
nicznej, gorliwość jego i akuratność na sta- 
nowisku dyrektora, życzliwość objawianą 
podwładnym i zaszczytaą jego działalność 
obywatelską. Adres wykonała firma introli- 
gatorska p. Wierzbickiego we Lwowie. 


„Wieczór Kopernikowski” tradycyo- 
nalny obchód ku uczczeniu pamięci wielkie- 
go męża i powiększenia funduszu stypendyj- 
nego jego imienia, urządza młodzież techni- 
cka w roku bieżącym w sobotę dnia 3 kwie- 
taia. Znana publiczności naszej gorliwość 
dotychczasowa młodzieży technicznej w n- 
rządzaniu tego uroczystego jej występu, 
uwalnia nas od zachęcenia Lwowian, by 
jak coroku zapełniła szczelnie wspaniałą 
aulę gmachu politechniki, zwłaszcza że ko- 
mitet doniósł nam, że w roku bieżącym 
rozpocznie podnoszoną już dawniej reformę 
t. z. obchodów akademickich, urządzając 
„Wieczór  Kopernikowski* tylko siłami 
amatorskiemi, a więe w głównej części 
własnymi, 

Z „Głwiazdy*. Przedstawienie amator- 
skie z łaskawym współudziałem panny Ma- 
ryi Wiśniewskiej, artystki scen połskich, od- 
będzie się w niedzielę d. 21 bm. Odegra- 
nem zostanie: „Werbel domowy“, obrazek 
wiejski ze Śpiewami w jednym akcie, „W bu- 
duarze mężateczki*, wodewil w jednym ak- 
cie i „Joasia płacze, Jaś się śmieje", ope- 
retka w jednym akcie Offenbacha. Muzyka 
wojskowa 80 pp. Początek o g dz. 7 wie- 
czorem. 

Na wystawę dzieł Pruszkowskiego sło- 
ży się około 5U prac mniejszych i większych 
rozmiarów. Z Krakowa wysłano 44 sztuk, 
ze Lwowa zaś zbierze się 6 utworów, dzię- 
ki uprzejmości pp. Fedorowicza i J. W. 
Skrzyńskiego, którzy przyrzekli wzbogacić 
wystawę pracami będącemi w ich posia- 
daniu. 

Opróez obrazu Kotowskiego „Ballada“ 
wystawiono kolekcyę prac Reyznera, miano- 
wicie: „Głowę Chrystusa“, „Nimfę* i czte- 
ry „Widoki jesienne“; nadto większych 
rozmiarów obraz Franciszka Doubeka p. t. 
„Teściowa“. 


Kalendarz. Dziś d. 20 marca: Joachi 
ma i Klaudyi. — Jutro; Benedykta, 


Wschód słońca g, 6 m. 12 zachód 
p , E. 


Odpowiedź administracyi. 
WP. Wolański w Stanisławowie. Prenu- 
merata za marzec jest zapłaconą, 


A 
O 


Czas odnowić przedpłatę na dra- 
gl kwartał r. bieżącego. Bo dsisiejsicgo 
numeru dołączamy czeki pocztowe z prośbą 
o nadanie na takowe prenumeraty na Gag. Nar. 
na JI kwartał 1897, Komu nie robi to róż- 
nicy czy dni kilka wcześniej czy później u- 
iści przedpłatę — prosimy bardzo, aby ra- 
czył to uczynić jak najrychlej, gdyż ogrom- 
nie to ułatwia pracę administracyj, jeśli nie 
wszyscy równocześnie nadsyłają prenumeratę 
w końcowym terminie, co wywołuje nieje- 
dnokrotne pomyłki i bałamuctwa. 


Wynik wyborów 
do parlamentu wiedeńskiego. 


Lwów d. 19. marca. 
Wczoraj odbyły się wybory: 
z gmin wiejskich: Tyrolu 8, Voral- 
bergu 2, a Dalmacyi 6 posłów; 
z miast: Galicyi 13, Krainy 3, Go- 
rycyi 1, Styryi 1 posła; 
z trzeciego ciała wyborczego Trye- 
stu 1 posła, — i 
z Izb handlowych: Karyntyi 1 1 
Morawy 3 posłów. - 
(Telegr. ta. Nar.) 
Dalmacya (gminy wiejskie). 
Zara d. 19 marca. 
Przy wczorejszych wyborach z ku 
ryi wiejskiej w Dalmacyi wybrano 
samych kandydatów kompromisowych 
a to: wokręgu Zara ponownie Tr um- 
bica, (kroacki radykał); w okręgu 
Sebenico Baljaka, (serb) w okręgu 
Spalato ponownie Bulata (umiarko- 
wany); w okręgu Sinj ponownie P e- 
rica (radykal kreacki), w okręgu Ra- 
gusa ponownie Biankiniego (rady- 
kał kroacki), w okręgu Cattaro pono- 
wnie K v ek cic a (serb). 
Tyrol (gminy wiejskie). 
Insbruk d. 19 marca, 
Przy wczorajszych wyborach z ku- 
ryi wiejskiej w Tyrolu wybrani zo- 
stali. w okręgu Bozen ponownie 
Zallinger, klerykał, w okręgu Ins. 
bruk ponownie Kathrein, klerykał; 
w okręgu Brunek Schoepfer, z ka- 
tolickiego stronnictwa ludowego; w 
okręgu „Roveredo ponownie Salva- 
dori, klerykał; w okręgu Imst 
(llaueis, klerykał; w okręgu Schwaz 
Meyer, klerykał: w okręgu Trient 
ponownie Bazzanella, klerykał; w 
okręgu Cles Conci, klerykał. 
Voralberg (yminy wiejskie). 
Bregencya d. 19. marca. 
Przy wyborach z kuryi wiejskiej 
w Voralbergu wybrani zostali w okrę- 


poleca najtaniej 


NIITZOZLALI LUDVIGS 


Lwów, plac Maryacki |. 8. 


GAZETA NARODOWA z Sobrty dnia 20. Marca 1897. 


gu Bregencya Fink chrześcijańsko- 
socyalny, w okręgu Feldkirch pono- 
wnie Turnher, klerykał. 
Kraina (miasta). 
Lublana d. 19. marca. 

Przy wczorajszych wyborach z ku- 
ryi miast w Krainie wsbrani zostali: 
w Lublanie ponownie Kuscher Sło- 
weniec, w Rudolfswerth Schuklje 
Słoweniec i w Adelsberg ponownie 
Ferjancie Słoweniec. 


Gorycya (miasta). 
Gorycya d. 19. marca. 


Przy wczorajszym wyborze z kuryi, 
miejskiej w Gorycyi wybrany został 


Lenassi, włoski liberał, W mieście 
wielka radość i iluminacye. 


Istrya (miasta). 
Parcnzo d. 19 marca. 
Przy wczorajszych wyborach z ku- 


ryi miejskiej w Istryi wybrany zo-, 


stał ponownie Riz zi włoski liberał. 


Izby handlowe. 
Ołomuniec d, 19. murca. 

Z tutejszej Izby handlowej wybra- 
ny został posłem ponownie Prosko- 
w etz liberał. 

Berno d 19. marca. 

Z Izby handlowej wybrani zostali 
ponownie Auspitz i Habermann 
liberali. 

Celowice d. 19. marca. 

Z tutejszej Izby handlowej wybra- 
ny został Hinterhuber postępo- 
wiec. 

Wybory ściślejsze. 
Line d. 19. marca. 

Przy ściślejszym wyborze z miasta 
Lincu wybrany został Bóbeim prze- 
mysłowiec. 

Salebnrg d. 19. marca. 


Przy ściślejszym wyborze z miasta, 


Salcburga wybrany został dr. Sy l- 
w ester, Niemiec. 


Wybory w Galicyi 
z kuryi miast. 


Dla dokładności poglądu podajemy 
dziś telegramy z odbytych wczoraj we 
wszystkich okręgach miejskich wybo- 
rów posłów do Rady państwa : 

Brody d. 18. marca. Głosowało 650. 
Dr. kmi Byk otrzymał 494 głosów, 
Józef Samuel Bloch 154 głosów. 

Złoczów d. 16 marca. Głosowało 539 
Dr. Emil Byk otrzymał 527 głosów, J. 
Bloch 7, Lueger 1. 

Z kuryi miejskiej Brody - Złoczów 
wybrany przeto został adwokat lwow- 
ski dr. Emil Byk1021 głosami na 1189 
głosujących. 


Rzeszów á. 18. marca. Głosowało 
467. Dr. Ignacy Rychlik otrzymał 458 
głosów. : 

Jarosław d. 18. marca. Głosowało 
720. Dr. Ignacy Rychlik otrzymał 650 
głosów, notaryusz Bartoszewski 63 

Z kuryi miejskiej Rzeszów-Jarosław 
wybrany przeto został profesor gim- 
nazyum jarosławskiego dr. Ignacy 
Rychlik 1103 głosami na 1187 głosu- 


jących. 


Sambor d. 18. marca. Głosujących 
775. Dr. Roszkowski 526, Łucyan Hu 
miecki 247, reszta rozstrzelona. 

Stryj d. 18 marca. Głosowało 679. 
Dr. Gustaw Roszkowski otrzymał 579 
głosów, dr. Eugeniusz Ozarkiewicz 118 
głosów. 

Drohobycz d. 18 marca. Głosowało 
688. Dr. Gustaw Roszkowski otrzymał 
665 głosów. 

W okręgu Stryj-Sambor- Drohobycz 
z kuryi miast otrzymawszy na 2162 
głosujących 1770 głosów został wybra- 
ny dr. Gustaw Roszkowski. 


Stanisławów d. 18. marca. Głosują- 
cych 1005. Dr. Biliński 975, Perner- 
atorfer 30 głosów. 

Tyśmienica d. 18 marca. Głosowa.- 
ło 518. Dr. Leon Biliński otrzymał 
głosów 509, Pernerstorfer 2 


Ślady zbiega spbirskiego. 


przez 
EDWARDA JELINKA. 
Przełożył ż czeskiego dr. Fr, Kreek. 


W pierwszych dniach lutego 1877 
roku doniósł mi Józef Barak, redaktor 
Narodnich Listów, że w szpitalu are- 
sztu miejskiego „pod Słowjanami+*, 
w tak zwanej fiszpance, ciężką choro- 
bą nawiedzony leży jakiś Polak. Uda- 
łem się tam natychmiast. 

Niestety przyszedłem — za późno. 

Na progu smutnego tego domu o- 
znajmił mi strażnik, że „ich* Polak 
właśnie tej nocy wyzionął ducha. Jak- 
by na pociechę powiedział mi strażnik, 
że „mało komu bywa u nich tak do- 
brze, jak b, ło jemu.“ , 

Btarali się où — mówił — ludzie 
którzy przedtem nigdy nie zawadzili 
nawet o odległe mury aresztu miej- 
skiego. Zwłaszcze w ostatnich dniach 
4 emi do łoża chorago więźnia 

ziewczątko, pięknie ubrane i przyno- 

siło ma w koszyczku posilnego rosołu 
i dobrego jadła. Także jakieś ksią 
żki mu przynoszono i papier do pi- 
sanis. 


par szlachetnej dobroczynności | 


Wina 


z winnic pr 
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za naturalne i czyste ręczę. 


Z kuryi miejskiej Stanisławów-Tyś 
mienica otrzymawszy na 1518 głosu- 
jących 148% głosów, wybrany minister 
dr. Leon Biliński. 


| Brzeżany d. 18. marca. Głosowało 
'519. Dr. Rutner otrzymał 518, Eisen- 


'stadter 1. : 
| Tarnopol d. 18 marca. Głosujących 
914. Dr. Rittner 907. 

| Z kuryi miejskiej Tarnopol- Brzeża- 
ny otrzymawszy 1433 głosujących 1425 
lgl. minister dr. Edward Rittner. 


| Przemyśl d. 18. marca. Na 1408 
„głosujących otrzymali: dr. Henryk Ko- 
lischer 810, dr. Alfons Bieńczewski 594 
głosów. 

t Gródek d. 18. marca. Na 815 głosu- 
jących otrzymał Kolischer 643, Bień- 
czewski 167 głosów. 

Z kuryi miast Gródek - Przemyśl o- 
trzymali tedy na 2223 głosujących : 
skiej i 1453, Bieńczewski 761 gło- 
sów. 

Wybrany zatem właściciel fabryki 
papieru w Czerlanach dr. Henryk Ko- 
lischer. 


' Wieliczka d. 18 marca. Głosowało 
338. Dr. St. Madeyski otrzymał gło- 
sów 238, dr. Herman Seinfeld 84, dr. 
Łązarski 16. 

Biała d. 18 marca. Głosujących 450. 
Otrzymali: dr. Madeyski 28, Seinfeld 
86. Łazarski Stan. 384, Schóuerer 1. 

Nowy Sącz d. 18 marca. Głosują- 
659. Otrzymali: dr. Madeyski 573, Sein- 
feld 80, Łazarski 4. 

Z kuryi miejskiej W'ieliczka- Biała- 
Nowy Sącz, otrzymawszy na 1447 glo- 
sujących 839 głosów wybrany został 
„dr. Stanisław Madeyski. 


Kraków dnia 18 marca. Na 3414 
głosujących otrzymali przy wyborze 
!dwóch posłów do Rady państwa dr. 
l August Sokołowski 1638, dr. Ferdy- 
|nand Weigel 1764, izraelita adw. kra- 
|kowski Propper 1135, prof. dr. Kaspa- 
l rak 856. 

Z miasta Krakowa wybrani tedy 
' zostali dotychczasowi posłowie: dr. Au- 
"gust Sokołowski i dr. Ferdynand 
, Weigel. 
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Tarnów d. 18 marca. Na 1250 gło- 
sujących otrzymali: dr. Rutowski 699, 
dr. Benoni 196, radykał dr. Schiitzer 
"348, Matwij 2. 
| Bochnia d. 18 marca. Na 588 gło- 
! sujących otrzymali: dr. Rutowski 537, 
| Benoni 4 lekarz Schiitzer 8, Matwij 1 
próżne 2. 

Z kuryi miast Tarnów-Bochnia na 
1888 
gł. wybrany został dr. Tadeusz Bu- 
towski. 


U 
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Kołomyja d. 18 marca. Głosują- 
icych 1799. Dr. Trachtenberg 1772. 
' Goldharmmer, adw. tarnowski 18, 
|  Śniatyn d. 18 marca. Głosowało 985 
|z tego Goldhammer otrzymał 669, Tra 
chtenberg 316. 

Buezacz d. 18 marca. Na 1276 o- 
[trzymał Goldhammer 1272, Trachten- 
| berg 3. 

W kuryi miast tedy Kołomyja-Śnia- 
tyn- Buczacz głosowało razem 4060. Do- 
tychczasowy poseł dr. Trachtenberg 
„otrzymał 2091, kontrkandyt dr. Gold- 
hammer 1954. (Zacięta walka była mię- 
dzy dwoma kandydatami żydowskimi.) 
Wybrany został posłem adwokat ko- 


łomyjski dr. Maksymilian Trachten- 
berg. 


Na 13 posłów, których wybiera ku- 
rya miejska w Galicyi, wybranych zo- 
stało 11, — dwu wybierze Lwów do- 
piero we wtorek, gdyż wczorajsze gło- 
sowanie nie przyniosło żadnego rezul- 
tatu. Wszyscy ci wybrani 11 posłowie 
są zwolennikami bezwarunkowej soli- 
darności Koła polskiego a 9 z nich 
posłowało dotychczas z tychże samych 
okręgów. Nowych jest tylko 2: prof. 
dr. Rychlik, który został wybrany w 
miejsce p. Adama Jędrzejowicza, kan- 
dydującego tym razem z wielkiej wła- 
sności i p. Kolischer, wybrany w miej- 
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Polak, zmarły w areszcie miejskim 
„pod Słowjanami*, nazywał się Feliks 
Sójkowski. 

Dzieje tego człowieka nie były 
zwykłe. Z notat, które spisał na kilka 
dni przed śmiercią w więzieniu na 
pamiątkę dla swych czeskich dobro. 
czyńców '), wyjmuję parę ustępów: 

Ojciec mój narodził się w roku 
1798, a w roku 1831 podczas powsta- 
nią był pułkownikiem polskich uła- 
nów. Ogółem było nas rodzeństwa: 
5 braci i 2 siostry. Ja, skończywszy 
gimnazyum w r. 1861, wstąpiłem do 
szkoły głównej warszawskiej w 17 r. 
życia. 

Wtedy śwint zaczął mi się uśmie- 
chać, na mym widnokręgu błyszczało 
światło, a dążeniem moim młodocia- 
nym było stać się człowiekiem go 
dnym społeczeństwa i być pociechą ro- 
dziców w starości. Lecz stało się ina- 
czej; wszystkie nadzieje mej młodości 
obróciły się w niwecz. 

Nastał rok 1863, a z nim powsta- 
nie. Wszystka młodzież pędziła do bo- 
ju, naśladowałem ją, chętnie nastawia- 
jąc piersi w obronie ojczyzny. Przy- 
pominam sobie, jak w dzień Bożego 
Narodzenia 1862 roku przyszediem do 
domu i kochana matka wyprawiła mię 
do powstania (ojca nie było w domu 


1) Pzw. Ze żiwota Polaka Sójkowskóho. 
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sce dr. Witolda Lewickiego, który wy- 
szedł z V kuryi okręgu przemy- 
skiego. 


Wybór 2 posłów 
z m. Lwowa. 


Lwów d. 19, marca. 

Wyborcy z miasta Lwowa w liczbie 
około 6.000 będą musieli jeszcze raz 
spełnić obowiązek obywatelski, będą 
musieli jeszcze raz stanąć do urny 
wyborczej. A trud ten poniosą dlate- 
go, że jednostka nie chciała uznać, iż 
karność jest pierwszym obowiązkiem 
obywatelskim, iż dla dobra sprawy 
należy zapomnieó o swojem „ja* i że 
nie wolno przyjmować na siebie odpo- 
wiedzialności za skutki, których się 
nie jest w możności wynagrodzić. 

Dzięki tylko temu, że p. dr. Bro- 
nisław Łoziński nie chciał cofnąć swej 
kandydatury, którą jako bez szans 
możności przeprowadzenia cofnąć na- 
leżało dla nierozbijania głosów — wy- 
bory wczorajsze pozostały bez skutku 
i tylko posłużyły do przymusowego 
usunięcia tej kandydatury. 

We wtorek 23 b. m. odbędzie się 
bowiem wybór ściślejszy dwu posłów 
z miasta Lwowa, przy ktorym głoso- 
waó będzie można tylko na dwu z 
pomiędzy czterech kandydatów, jacy 
wczoraj największą ilość głosów uzy- 
skali, t. j. ma pp. dra Leonarda Pię- 
taka, dra Władysława Dulębę, Lewa- 
kowskiego i Rewakowicza. 

Gdyby p. Łoziński był usłuchał 
naszego wezwania i cofnął kandyda- 
turę swoją, byłby dał dowód, iż umie 
byó karnym i dla sprawy solidarności 
Koła polskiego, które, jak powiedział 
w swej mowie kandydackiej, jest dla 
niego stanowczem, potrafi zrobić tak 
drobne poświęcenie, byłby nie nara- 
żał wyborców na ponowny trud uda- 
wania się znowu we wtorek do ratu- 
sza celem oddania swych głosów i 
byłby umożliwił od razu wybór zwo- 
lenników solidarności Koła pp.: dra 
Leonarda Piętaka i dra Władysława 
Dulębę, boć niewątpliwie tych 1.200 
głosów, które padły na niego, byłyby 
się pomiędzy tych kandydatów roz- 
dzieliły, i ani jeden z nich nie byłby 
się dostał p. Lewakowskiemu i Rewa- 
kowiczowi. 

Rezultat wczorajszego głosowania, 
jakkolwiek pozostał bez skutku, uwa- 
żany być musi jako wielka mani- 
festacya przeciw szkodliwej 
działalności dla krajui na- 
rodu polskiego pp. Lewakow- 
skiego i Rewakowicza, którym 
po 750 głosów brakło do absolutnej 
większości, podczas gdy dr. Piętakowi 
wszystkiego 5 głosów a dr. Dulębie 
121 głosów brakowało do ważności 
wyboru. Gdy do liczby głosów, jakie 
otrzymali pp. dr. Piętak i dr. Dulęba, 
doliczy się po połowie głosy padła 
na dr: Łozińskiego, który również za 
bezwarunkową solidarnością Koła pol- 
skiego się oświadczył, okaże się, iż od- 
dano po 3 200 głosów za kandydatami na 
zasadzie solidarności Koła polskiego a 
tylko 1900 za jej przeciwnikami. 

Oto rezultat szczegółowy wczoraj- 
szego głosowania : 

Nala I.: dr. Piętak 386, dr. Dulęba 
401, Lewakowski 313, Rewakowicz 295, 
Łoziński 200, rozstrzelone 23. Razem 
głosujących 835, z tego 52 głosowało 
tylko na jednego posła. 

Sala II.: Piętak 389, Dulęba 418, 
Lewakowski 301, Rewakowicz 305, Ło- 
ziński 165, rozstrzelone 10. Razem 815, 
z tegi 43 głosowało na jednego tylko 

osła. 

Sala III.: Piętak 430, Dulęba 406, 
Lewakowski 316, Rewakowicz 294, Ło- 
ziński 208, rozstrzelone 6 Razem 848 
głosów, z tego 26 tylko na 1 posła. 

Sala IV.: Piętak 447, Dulęba 358, 
Lewakowski 298, Rewakowicz 297, Ło- 
ziński 205, rozstrzelone 10. Razem 842, 
z tego 74 tylko na 1 posła. 

Sala V.: Piętak 489, Dulęba 495, 
Lewakowski 316, Rewakowicz 342, Ło- 
ziński 252, rozstrzelone 17. Razem 975, 
z tego 49 tylko na 1 posła. 

Sala VI.: Piętak 524, Dulęba 476, 
Lewakowski 380, Rewakowicz 375, Ło- 
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wyjechał do starszej siostry). Przypo- 
minam sobie, że było to w nocy, gdym 
na kolanach prosił matki o błogosła- 
wieństwo, a ona mi rzekła: 

„Posłuchaj, synu, 
ojczyznę, jak twój ojciec walczył mę- 
żnie, którego pokrywają rany z roku 
1831, bierz sobie zeń 
miętaj, że wolałabym «ię widzieć na 
łożn śmiertelnym, niż żebyś się dopu- 
scil grzechu lub stchórzył.* 

Zawiesiwszy mi następnie na pier- 
siach medalionik z obrazkiem Matki 
Boskiej, ze łzami pobłogosławiła mię i 
przycisnęła do serca. Wyrwawszy się 
z jej objęć, aby nie powiększać jej 
bolu, wsiadłem na koń i poowałowem 
do najbliższego oddziału pod dowódz- 
twem pułkownika Jankowskiego.. Ry- 
chło otrząsnąłem się z pierwszego stra- 
chu i rzuciłem w wir boju jak do tań- 
ca, z myślą wesołą. Po szóstej po 
tyczce, gdy Jankowski zginął, dostał 
się oddział nasz pod rozkazy Langie- 
wicza i w bitwie pod Chrobrzem ranił 
mię pałasz dragona rosyjskiego... Po- 
tem dostałem się pod dowództwo puł- 
kownika Calliera, a następnie Lele- 
wela. Z nim walczyłem do 16 paździer- 
nika 1863 roku, poczem mię ponownie 
ranionego pojmano i posłano do twier- 
dzy warszawskiej..." 
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ziński 251, rozstrzelone 5. Razem 1026, 
z tego 51 tylko na 1 posła głosowało. 
Razem tedy głosujących było 
5363, z tego 25 nieważnych więc 5338, 
absolutna więc większość 2670. 

Dr. Piętak otrzymał 2665, dr. Du- 
lęba 2549, dr. Lewakowski 1924, Re- 
wakowicz 1908, Łoziński 1284. 

Brakło tedy do absolutnej większo- 
ści: dr. Piętakowi 5 głosów, dr. Dulę- 
bie 121 głosów, dr. Lewakowskiemu 
754, Rewakowiczowi 762, Łozińskiemu 
1399 głosów. 

Gdy więc nikt nie otrzymał abso- 
lutnej większości, odbędzie się we 
wtorek 23. bm. śsoiślejszy wybór 
2 posłów z miasta Lwowa między dr. 
Piętakiem, dr. Dulębą, Lewskowskim 
i Rewakowiczem. Głosy oddane przy 
tym wyborze na kogo innego aniżeli 
jednego z tyoh czterech kandydatów, 
będą liczone jako nieważne, czyli wca- 
le nis oddane. 


Ostatnie wiadomości. 


Uchwalona na ostatniej sesyi sej- 
mu galicyjskiego ustawa łowiecka o- 
trzymała sankcyę cesarską. 


Wypadki na Wschodzie. 


(uelegr. „Qaz. Nar.*) 


Rzym d. 19 marca. 

Blokada Kanei rozpocznie się w nie 
dzielę przed południem. Odnośne zawia- 
domienia zostaną dziś w Atenach i Kon- 
stantynopolu, a także neutralnym mo- 
carstwom doręczone. 

Blokada dla okrętów greckich bę- 
dzie ogólną i bezwarunkową. Okrętom 
innych państw dozwolony będzie przy- 
jazd, chyba żeby wiozły prowiant lub 
amunicyę dla wojsk greckich lub ture- 
ekich. 

Admirałowie zawezwali Grecyę, aby 
okręty swoje ściągnęła, inaczej od 21. 
bm. okręty te będą wzięte do niewoli 
lub siłą wypędzone. 

Londyn d. 19. marca. 

W Izbie niższej zawiadomił rząd, 
że wysłano 600 żołnierzy do Krety. 


Kanea d. 19 marca. 
Woczoraj rano w okolicy Retymna 


przyszło do gorącej walki między Gre-' 
kami a Turkami, Sześć żołnierzy za-' 


bitych, 25 rannyca. 


Kanea d. 19. marca. 

Wojska europejskie rozłożone zo- 
staną na razie w ten sposób: w Sitii 
i Spinalonga 200 żołnierzy francu- 
skich, w Kandyi 300 angielskich, a w 
Kanei 300 rosyjskich. 

Do proklamacyi swej dodali admi- 
rałowie jeszcze ustęp, iż odtąd ustaje 
wszelka kontrola Porty nad wewnę- 
trznymi sprawami Kreteńczyków. 

Ateny d. 19 marca. 

Wozoraj odbyła się rada ministrów, 
która trwała do godziny 2. po północy. 
Rząd postanowił odwołać z wód kre- 
teńskich okręty „Alpheios* i „Pe- 
nelos*. 

Pułkownik Vassos pozostanie je- 
szcze w Atikiangi, gdzie uwięzio- 
no trzy osoby podejrzane o szpiego- 
stwo. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 19 marca. 


Związek pomocniczych urządników 
kolejowych i związek kolejowych or- 


ganizacyi zostały rozwiązane, ponie- 
waż na kongresie urzędników kolejo- 


wych zastępywały tendencyę, które dla 


państwa są szkodliwe. 
Sofia d. 19 marca. 
Pogłoskom o krizis ministeryalnej 
zaprzeczono. 
Berlin d. 19 marca, 
Polacy wnieśli w reichstagu z po- 
wodu rozwiązywania zgromadzeń wy- 
borczych, na których przemawiano po 


skargami, brzmiącymi niemal zawsze 
i wszędzie jednakowo. 

Z Warszawy posłano Sójkowskiego 
do Wilna, gdzie go trzymano pod o- 


walcz mężnie za |krutnymi rządami Murawiewa cztery 


miesiące. Z Litwy posłano go następ- 
nie na Sybir do gubernii irkuckiej, 
gdzie przecierpiał lat sześć... W roku 
1869 zamienił Sybir na dożywotnią 
służbę w wojsku rosyjskiem. Osm lat 
był szeregowcem. Źbliżywszy się z 
pułkiem do granicy pruskiej, uciekł 
na Wrocław do Pragi, skąd zamie- 
rzał udać się do Wiednia do dalekiego 
krewnego, który tam już od lat 20 
był osiadł. 

W Pradze Nowy uwięziono go, 
ponieważ niemógł się wykazać żadną 
legitymacyą, i aż do chwili stwierdze- 
nia identyczności pomieszczono go w 
areszcie miejskim „pod Słowjanami*. 

Tu zajęli się biedakiem litościwi 
iludzie i pomagali mu wszelkimi spo- 
sobami. Mianowicie córeczka szlache- 
,tnego patryoty czeskiego, pana Harti- 


| polskiego, gotującego się na śmierć. 
n sam, kończąc swe notaty, tak dzię- 
|kował swym dobroozyńcom: 
„W smutnym  rozmyślaniu 
nieszczęsnym swym losem sądziłem, 


że już mię Bóg opuścił Ale nie, anioł 

Odtąd zawierają notaty Nójkow- stróż posłał mi wspaniałomyślnych i 
skiego tylko opis ciężkiej biedy wy- szlachetnych dobrodziei, obudziwszy 
Kęs tragedyi polskiej, skończonej (Pamiętnik sybir. zbiega). Przekład z rapu! gnańczej, którym niechcę nawet za” w sercac 
w Pradze, ale oświetlonej jasnymi re-!R. Pokornego w Pośle s Prahy 1877 nr.' smucaó myśli czytelnika. Piśmiennie- szczęsnego więźnia tak, że raczyli mi 
ltwo polskie i tak przesycone takimi pomódz przesyłką pieniędzy, bielizny 
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Spasowski, stary z r. 1864, flaszka złr, 1.50 Handel korzenny i delikatesów 


jedyny zdrowy * 
napój 


codziennie odwiedzała powstańca 


nad 


ich współozucie dla nie- 


polsku — interpelacyę, czy nadużycia 
te wiadome są kanclerzowi i czy za- 
mierza wydać zarządzenie dla ochrony 
praw konstytucyjnych. 

Berlin d. 19 marca. 

Reichstag rozpoczął debatę nad eta- 
tem marynarki. 

Hohenlohe oświadczył, że flota nie- 
miecka nieodpowiada rozwojowi pań- 
stwa i gorąco prosił o przyzwolenie 
żądanych kredytów. 

Marschall, wskazując na słabą akcyę 
Niemiec w sprawie kreteńskiej, czego 
powodem ma być włąśnie niedostate- 
czna marynarka, również prosił o za- 
wotowanie kredytów. 

Szef marynarki Hollman żądał przy- 
zwolenia wszystkich żądanych kredy- 
tów, gdyż częściowami kwotami nie 
się nie zrobi. 

Dziś ciąg dalszy debaty. 

Petersburg d. 19 marca. 

Przed pięcioma dniami uwięziono! 
tu jedną studentkę pod zarzutem AE 
leżenia do związku politycznego i za- 
mknięto w twierdzy. Uwięziona miała 
popełnić samobójstwo. Studenci pe- 
tersburscy chcieli tedy urządzić za! 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 19 marca, 

Hotel Žorža. 0. Krasnopolska z Łoto- 
cza, J. Czerniakowska z Kiplaczki, J. Łem- 
picka z Hołego, T. Sroczyński z Jasła, J. 
Pauls z Ropienki, 

Hotele : Bellevue i Metropol K. Jano- 
wicza we Lwowie. W. A. Thenen z Wie- 
dnia, Z. Weltzreich z Stanisławowa, dr. N. 
Micbel z Czerniowiec, dr. Regier z W. Stroh- 
schneider z Przemyśl, K. Zborowski z Pragi, 
Z. Dutkiewicz z Krakowa, J. Marcinkowski 
z Jarosławia, A. Ziębieki z Podola, J Woł- 
kowski z Tarnopola, K. Gruszyński z Żółkwi, 
A, Terczyński z Bukaresztu, A. Gołębiowscy 
z Podgórza, Z Jarusewicz z Tarnowk, P. 
Roszkiewicz z Poznania, br. Merkertb z 
Bndapesztu, J. Markiewicz z Krakowa. 


WądosamE. 
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Foulard-Śeide 60 Kr. 


bis fl. 3-35 p. Met. — japanesisehe, chinesi- 
sche ete in den neusten Dessins uud Farben. 
sowie schwarze, weisse und farbige Hen- 
neberg-Seide von 35 kr. bie fi. 14:62 p. Met- 
— glatt, gestreift, karrirt, gemustert, Damaste 
eto. [ea. 240 versch. Qual. und 2.000 versch, 
Farben, Dessins etc.] Porto- und steuerfrei 
ins Haus. Muster umgehend. Doppeltes Brief- 
porto nach der Schweiz. 


nią nabożeństwo żałobne, co im je-|] seiden-fabriken 6. Henneberg (k. u. k- Hof.) Zürich. 


dnak władze zakazały. Mimo to za- 
mówili studenci we wtorek nabożeń - 
stwo żałobne w katedrze kazańskiej. 
Nabożeństwo rzeczywiście się rozpo- 
częło, lecz policya, która się o :em 
dowiedziała, nadbiegła i usiłowała je, 
przerwać. Studenci licznie zgroma- 
‘dzeni stawili opór. Nadeszła żandar- 
merya a następnie i wojsko, otoczono 


ini ing z Pepsynąi Diastazą 
NI UDASSANE (czyn kani natural - 
nymi i niezbędnymi dla funkcyi tra- 
wienia). W 1564 roku o Winie Chas 
saing złożono bardzo pochlebny raport 
paryskiej Akademii medycznej. Od tej 
chwili produkt ten otrzymał nagrody 
najwyższe na wszystkich wystawach, 
gdzie się znajdował. W 1883 r. Rada 


studentów i popędzono przez miasto |złożona z uczonych sędziów, na wy- 


do bndynku tajnej policyi. Z liczby 
kilkuset studentów pozostawiono yi 
aresztach tylko kilkudziesięciu, resztę 
puszczono na razie wolno. 


J 


Wiadomości giatdawa 


Lwów, dnia 19. marca 1897. 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
tod 200 zł. m. k 21650 do 319:5". Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 283— do 286:—, 
Banku hipotecznego po 200 zł, w. a. 392*— do 
402:—. Banku kredyt. galic. po 200 zł, w. a 
1210:— do —'—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 190— do 200'—. 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal. 
"40, koronowe 9670 do 9740. 5% z 10% 
'prem. 11010 do 110/68. 4⁄0% los w 50 lat 
160:— do 100:.0. Banku krajowego 4'/4"/, los w 
„BI lat. 100750 do 10120. Banku krajowego 4'/, 
„los. w 57 lat. 97:50 do 98:20. Towarz. kredyt. gal, 
| ziemsk. 4%/, (I. emisya) 91:50 do 98.0. 40/, los 
'w 41/4 lat. 97:60 do 98'30. 4*/, los, w 56-latach 
97:40 do 98:10, 

Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 49/, 87:80 do 98:50. Bukow. funduszu pro- 
j pinacyinego 50/0 1038: - do ——* Kom, banku 
| krajowego 5% w. a. II. em. 102:— do 10270. 
f Pożyczka krajowa 6%, w. a. 105— do —— 
| At. 100:20 do 10090. 

+ Losy: Losy miasta Krakowa 25'— do 27 — 
: Losy miasta Stanisławowa 4l— do ——, 
! Monety. Dukat cesarski 5'6ż do 574. Napo- 
! Jeondor 9'50 do 9:60. Półimperyał 0:55 do —*— 
| Rubel rosyjski srebrny 1-20— do 1:25-—. Rubel 
: rosyjski papierowy 1:26:30 do 1:24:31. 100 marek 
į niemieckich 58:50 do 58:90. 
Wiedeń dnia 19. marca. 
knięciu wczorajszej giełdy noiowauno kredyty 
35925, Kredyty węgierskie 89650, Union- 
bank 153 50, Landerbank 253 75 siaw.ls: ony 
283:50, Lombardy 86:25, kolei półnccno: 
wschodnia 264:50, tytoniowe 263 —, Kima 
132 —, Alpiny 81:50, rente majowa 99:10, 
losy turec. 45 75, Marki 5872. 
Frankfurt dnia 19. marca. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre- 
dyty 304 — (358-95.  statahuns 297: — 
(34441), lombardy 7587 ,6742,  alpiny 


i 


1 


Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
deński paritat. 

— Wiedeń d. 19. marca, (Tolegram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 358'50, węg. zakłac 
kredytowy 395:50. anglobanki 153 50, 
lenderbanki 229:50, koleje państwowe 
84850, eibethał 263 75 nkaye tytonio- 
we 132—, alpin; 8125, losy turechie 
4425 unionbanki 284-—, ruble 127 —. 


i jadła. Niespodziewałem się takiego 
szczęścia i niezasłużyłem na tyle do- 
brodziejstwa i wielkiej miłości. Skła- 
dam Wam, Czcigodni Państwo, naj- 
serdeczniejsze podziękowanie za Wa- 
szą litość; wdzięczność ma potrwa do 
grobu i nigdy niewygaśnie w mej pa- 
mięci. Imię mych szlachetnych dobro- 
czyńców na wieki pozostanie w mym 
sercu. O ziemio czeska, bądź błogosła- 
wiona za to, że posiadasz lak szlachetne 
serca! Oby się spełniły Twoje zabiegi 
i starania około wskrzeszenia t rozwiel- 
możnienia narodu czeskiego !* 


Oto ostatnie słowa Feliksa Sójkow- 
skiego, z którymi — rzec można — 
na ustach zmarł 7. lutego 1877 roku 
„pod Słowjanemi* na ubogim łożu 
więziennym. 

ke > zatem do państwa wiecz- 
nego pokoju właśnie w chwili, gdy po 
wielkich cierpieniach i biedzie stanął 
na progu nowego Życia wolności i 
swobody. 


Na trzeci dzień po tem odprowa- 
dzaliśmy biedaka na miejsoe owego 
upragnionego wiecznego cdpoezynku. 
Garstka poważnych osobistości pras- 
kich, panów i pań, czekała w południe 
przed zamkniętą bramą aresztu miej- 
skiego. Nawet dwa czy trzy wieńce 
przynieśli dobrzy ludzie. 

Następnie ruszył ten niewymownie 
smutny pochód, zwolna przewijał się 


ulicami i ciężko wlókł się ku miastu 
na Wolszanach. Owo piękne dziew- 


poleca najtaniej 
jedynie 


|w Paryżu w 1889 r. 


Przy zam f 


nn Z ZOE 


stawie produktów farmaceutycznych 
w Wiedniu przyznała mu dypiom na 
medal złoty. Na wystawie swiatowej 
Wino te nagro- 
dzone zostało złotym medalem. | 

Wszędzie to wino jest znane 1 0e- 
nione w leczeniu organów trawienia, 
gastralgil etc. 


"m EE 


Specyalista w ohorobach uszu, nosa,gardła i krtani 


Dr. Zygmunt Spalke 


b. asystent-demonstrator kliniki prof. Grubera, 
lekarz kliniki prof. Stórka we Wiednin. 
Ordynuje LI — 12 i 3—5 ul. Grodzickich 4 i. piętr.o 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


ord. ul. Kopernika 1 22 od 3—5 popoł. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie, 


Ważne dla Pań! 


Modne satyny, kretony, resztki wełniane, 
poleca handel katolicki najtaniej. 


ANTONINA ERTEL 


ul. Koralnicka 8 we Lwowie. 


TEATR Hr. SKARBKA. 
W sobotę dnia 20. marca 1897. 
Początek o godz, B. 


Przedstawieuie dla młodzieży szkolnej. 


EL x NA ML-IRE 


tragedya w 5 aktach Szekspira. 


Wieczorem : 


NM IGN OJ 


opera w 4 aktach T. Thomsona. 
Osoby : 


Mignon pna Mira Heller 
Filina pna Korolewicz 
Wilhelm p. Myszuga 
Lotaryusz p. Jeromin 
Laerte p. Jeroński 
Zarmo p. Kiczman 
Fryderyk pni Kasprowicz 


Damy, panowie, aktorki, aktorowie. Rzecz 
dzieje się w r. 1796, 


Początek o godzinie 4/4. wieczorem. 


czątko ozeskie szło tuż za karawa- 
nem. 

Dzień był ponury i niepogodny. 
Z nieba padał śnieg, a na ulicach ję- 
czał wiarr mrożny. 

W takiej chwili duszę mą opano- 
walo wrażenie potężne i głębokia. 
Duch mój mimowoli unosił się ku 
polskim równinom... 


+ 


Feliks Sójkowski spoczął niedaleko 
Karola Hawliczka. *) Szlachetna jego 
dobrodziejka, pani Hartigowa, postara- 
ła się też o to, aby miejsce, na któ- 
rym spoczęły kości polskiego męczen- 
nika, oznączono stosownym pomnikiem. 
Wkrótce wniesiono nad świeżą mogiłą 
skromny, Jecz ładny obelisk granitowy 
z następującym napisem: 

Feliks Sójkowski, 
druhdy posluchac university Varsavské, 
bojovat v povstant polském r. 1S65, byl 
zajat i odsouzen do Sibire, odtud na 
uteku v Praze zatcen, umrel 7. unora 
1877 v 33 roke veku svého. 
Ojczyzna! 
D. n.) 


2) Słynny publicysta czeski (* 81 X. 
1821 w Borowej, stąd Borowskim się pisał, 
429 VII. 1856), antor świetnych Elegii 
żyrolskich pisanych na wygnaniu. 


Wiad. Bażant, 


Lwów, ul. Halicka 1. 3. 


500 beczek do sprzedania. 
U niżej podpisanego znajduje się 500 
beczak do sprzedania, a mianowicie po 
następujących cenach: 
od 15 do 25 litrów za sztukę złr. 1:25 


l 


Na w. post 


KSIEGARNIA KATOLICKA Dra WŁ 
MIŁKOWSKIEGO w KRAKOWIE 


poleca: 


Awancin M. O. Tow. Jez. — Rok Chry-| „ 25 „ 35 „ s „ 135 
stusowy czyli rozmyślanie na każdy dzień| „ 40 „50 , 5 „ 155 
roku o życiu i nauce Pana naszego Jeznsaj „ 56 „ 65 p» z n 1'85 
Chrystusa. Z łac. przer. O. Al. Jełowicki.| „ 70 „ 80 „ A n 2— 
Wydanie 7-me, z r. 1896, oprawne ele-| „100 „110 ,„ 2:30 


n n 
gancko 2 złr. a. z przesyłką 2 złr. 20 et. Oprócz tego beczki rozmaitej wielkości 
Collomb ks. Mis. Ap. — Rachunek su-|po 2 et. jednolitrowej pojemności. 
mienia (najdokładniejszy) 30 et. z przes. Beczki zrobione są z najlepszego drze- 
5 ct. wa dębowego. Ceny rozumieją się ze stacyi 
Chwila adoracyl u stóp Pana Jezusa,|Munkacz i eechowane. 
niepojęcie utajonego w Przenajśw. Hostyi.| Inne roboty bednarskie wykonują się 
Cena 10 ef. z przesyłką 12 et. jak naj!epiej i liczą się jak najtaniej. 
Grodzicki ©. ks. — Kazania pasyjnej Przy zamówieniach należy nadesłać 
(na 3 posty). Cena lzłr. a. 80et. z prze-|ezwartą część ceny. 1666 


syłką 2 zir. a., oprawne 2 złr. a. 30 ct. Sztreha Endre, bednarz w Munkaczu. 


z przesyłką 2 ztr. a. 50 ct. 


Rady po spowiedzi. Cena 2 ct, 100 
DROBNE OGLOSZENIA po i et. od wyraza. 
Penes do rżnięcia szkła po złr.| Ą RFYSTA udziela lekcyj rysunku i ma- 


stare i nowe sprze 
daje najtaniej 


Emil Weiner 
EN 


WI 
I., Sałzthergasze 3. 


egz. | złr. 50 ct, z przesyłką | złr. 70 
ct. i bardzo wiele innych rozmyślań i mo- 
dlitw. 
Uwagi nad Męką Pańską wyjęte z ka 
zań najsławniejszych moweów Kościoła. 
(ena 30 et. z przesyłką 35 ct. 

1:80, 2*—, 2'50, 3:—, 3:50. 4'— i 550, A lowania dla Pań i Panów (ukończony 
Nożyce do strzyżenia bydła po złr. 1:85 ijakademik). Honoraryam 1 zł. godz, E. P. 
są poleca Piotr kocą js an poste restante Lwów. 543 
żelaz Ba 
ace KĘ Śr pee zly i DE CJE SIĘ dostawy większej ilo- 

ści dobrego, świeżego oraz kuchennego 
ZADCA-EKONOM w sile wieku, rzut-|masłn. Mleczarnia Zakopańska, Lwów 
ki, energiczny, postępowy gospodarz,|Kręta 2. 


544 
leca się. „Rolnik“, posto restante B-|-——— -L 
„ERD P 532 |0 SPRZEDANIA klacz wierzchowa 


a siedmioletnia, po Ferokanie, maści ka- 
KONCZONY FILOZOF przyjmie na-|rej, zupełnie zdrowa i nader spokojna 
tychmiast lekcyę na wsi. E. D. postejCena 300 złr. Ulica Trzeciego Maja 13. 


restante Lwów. SSN] mę =RaR=, rw „ER TA 
= W O MADE DE PENSYONISTY (bezdzietnego) za 
KADET FRANCUZKIEGO udzieli za nadzór małego wydzierżawionego ma- 
w obiad. „Powstaniee* restante Lwów. |jątku pomieszkanie, opał, ogród i dochód 
0 |4 gruntów. Nadto dochód z poczty w miej- 
RZEPA DOBE praktycznie i teorety- 


A ) scu, jeżeli kompetent uzyska posadę pocz- 

cznie wykształcony, poszukuje posady-|mistrza. Oferty wraz z Curriculum vitae i 
Przyjąłby także miejsca kontrolora lub|podaniam referencyi pod adresem: M. K. 
kasyera. Adres : Józef Hanasiewiez, w Mo-|42, główna poczta Lwów. 541 


ściskach. ja .. mS R 
A IDINARZ EKONOMICZNE były oi 
FETEeriA Y (Bósendorfera ueznla).|f czony uczeń krajowej niższej szkoły 
_Ebrbara, Heitzmana. Pianine lipski: |rolniczej w Dublanach z postępem bardzo 
najtaniej poleca Karol Marecki (starszy) |gobrym , kawaler w wieku 36 lat, z chlu- 
ul. Szymona 2. Gwarancya lat dziesięć. |pnemi świadectwami , mogący się odwołać 
Ar A SE ~ jna rekomendacye wszystkich swoich do- 
S anena pósmnkaja maken do za [gohczasowych__ehlebodawośw, poszukuje 
rządu domu u wdowca lub do towarzystwa ZZA wl ODDZ 


starszej osoby. W. F. poste rest. Sambor. gospodarzy, Kiórym zalej na tonu, aby 


znałeżć sobia najsumienniejszego, najpra- 
POWODU WYJAZDU są rzeczy do|>Wiiszego i skromnego ofłeyalistę Łaska- 
nabycia: garnitur orientalny, szafa 


we zgłoszenia pod adresem: Magazynier, 
z lustrem i maszyna do szycia, razem za 


poste restante Ponikwa koło Brodów. 
150 złr. Ulica Kraszewskiego l, 24, drzwij , ` ; : 
U il, Lwów, poleca wszelkie 
4 na dole. 58 Jj. Kapralik instrumenta muzy- 


ozne i samogrające. Cenniki bezpłatnie. 


[37550 posiadajacy studya rolnieze 
i dłuższa praktykę, poleca się 
Adres: Mirski, Stryj-SoXołów. 


REMIOWANE medalami tutki Niemo 
jowskiego Be wszędzie do nabycia. 


na konie, w4asnego wyrobu 
Koce z owczej wełny, duże, moc. 
ie, grube, w pasy pąsowe z czarnem lub 
'ołłe z ezarnem, po zł. 6'50 sztuka sprze- 
łaja Dwór Łapszyu — Brzeżany. 


Krajowy wyrób atramentów i farb stam 
pilowych W. SOŁTYSA w Zamarsty. 
nowie (pod Lwowem) wysyła 
Antracen najlepszy 2 litry 90 ct 


z opakowaniem. 530 


Kartofie nasienne. 

Dom: Lubycza królewska poczta , Gali- 
"ga, ofia' ue: „Blanc Riesen*, „Erste von 
Fromscori*,  „Reichskanz'er”, „Grosser 
Kurfürst“, „Szampiony* za 100 kg. złr. 
1:50 przy odbiorze wyżej od 10 m. cetn.; 
po złr. 170 przy odbiosze niżej 10 m. ctn. 
loco stacya Lubycza. Również: „Dołęga“, 
„Korez k“, „Szaraczek*, „Magnum bo- 
cam“, pūoldene Rose“, „Early roset, 
„Sebneefloeke*, „Diamant* 100 kg. złr. 3. 
Dalej: „Edelweiss“, „Sześciotygod niówka 
polepszona* 5 kg. z woreczkiem 80 ct, 
50 kg. złr. 5—, Do siewu: Jęczmień „Che- 
valier“ 100 kg. złr. 8*—, owies „Colum- 
mus" 100 kg. gèr. S—, pszenica letnia 
„Riesen Sommer-Wvizen* 1v0 kg, złr, 9:—, 


Na post — konserwy 


z jarzyn i owoców, w be'metycznie gam- 
kniętych puszkach ulaszanych, zupełnie 
jak świeże: Zielony groszek klg. od 35 dc 
56 ct., fasolka cała i krajana 1 klg. od 32 
do 60 et. Pomidory, Szparagi, Julienne, 
kompoty itp. Cenniki i listy pochwalne 
zratis. Pierwsza krajowa fabryka parowa 
Lubycza królewska, 531 


I00 do 200 zł. miesięcznie 


zarobić można przy rozprzedaży pra- 


GAZETA NARODOWA z Soboty -nia 20. Marca 18%. Nr. "9. 


— Z A NE A 


Pierwszy galicyjski 


i .—w*óww 


” przyjmuje wszelkie zlecenia w zakresie rolnictwa 
i przemysłu rolniczego. 


Główny skład nasion 


badanych przez rolnicze stacye doświadczalne. A 


Dom dla Ziemian dostarcza oryginalnych nasion o gwarantowanej sile kiełkowania i zupełnej czystości ziarna. 

Dom dla Ziemian kupuje zawsze konicze, tymotkę, rzepak itd. itd. w każdej ilości. 

Dom dla Ziemian utrzymuje własne składy towarowe i udziela zaliczek na towary złożone i oddane do komiso- 
wej sprzedaży. 

Dom dla Ziemian czyści i sortuje na własnych maszynach zboże i nasiona, oddane do komisowej sprzedaży. 


Ek p 
„w 


Meble żelazne Wspaniałe 
w osobnym magazynie na I-szem piętrze 


poleca w największym wyborze goździki Z Klattau 
ANTONI FLA LSICI|oiznaczone najwyższemi nagrodami w Ber- 
handel żelazny nie, Brukseli, Górlitz, Kuttenbergu, König- 

Lwów, plae Maryacki 1. 9. gratzu, Lyonie, Pilznie, Pradze, Cieplicach 
Łóżka zwykłe odj! we Wiedniu. Polecam moje duże w tym 
złr. 1350. Mate-|roku bogato rozkrzewione (pewne) kwiiną- 
race druciane zł [08 Zapasy a mianowicie: 12 gatunków zł. 


Maszyny do wyrobu cegieł 


najlepszej i najtrwalszaj konstrukcyj 


jak w ogólności zupełne urządzenia rur piecowych 
eegianych , rury do pieców, cegły faleowe i wyro- 
by kumioukowe. Mabryka do wyrabiania płyt ulicz- 
nego kamiennego bruku jakoteż nadbrzeżków cho- 

dnikowych , dostarezają jako 8081 


AB RE m 
Grorzelnik. 
Wszechstronnie wydoskonalony 
w swojem zawodzie, samotny, z 


dłuższą praktyką i dłuższem po- 
bytem w jednem miejscu, posiada 
dobre 
gorzelni 
Obecnie czynny w 
u- Niemca, poszukuje od 1go Lip- 
ca 1897 r. trwalego miejsca. 


świadectwa z większych 
księstwa Poznańskiego. 
Śląsku dolnem 


Zgłoszenia prosi nadesłać franco 


do ekspedycyi „Gazety Narodo- 
wej“ we Lwowie pod lit, W. K. 
1849. 


BOLE ZOLADKA 


Trudne trawienie, kwasy, utrata: 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przez użycie 


ELIXIRU GREZA 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


| CHINE, KOKE, PEPSINĘ, i.t. p. 
Elisir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me- 
dyczne, jest także używany we wszyst- 
kich paryzkich szpitalach. 
Na wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe. 
Collin, Aptekarz, i K. 49, rue Maubeuge, Paris 
We Lwowie, w aptekach: pp. K. Mikalascha, 
Wewiórskiego, Ruckera, Ehrbara i Skle- 
pińiskiego. 
W Krakowie, w aptekach: pp. Redyka, 
Wiszniewskiego. 


EJ WWR 1 
sw. Jerzego 


ziółka piersiowe 


i należący do tego 1453 


proszek piersiowy 
św. Jerzego ze St. Głeorg*s Apotheke 
w Wiedniu, V/2, Wimmergasse 33. 
Jedyne środki przeciw uporczywym 
katarom, kasziom, chrypces, zafiegmieniu, 
astmie itp. usuwają flsgmę , uśmierzają 
kaszel i usuwają ciężki oddech, dusz- 
ność w najkrótszym czasie. — (ena pa 
kietu proszku piersiowego św. Jerzego 
50 ct., zaś do tego należących ziółek 


|| piersiowych ów. Jerzego BO et; pocztą 


o 20 et. drożej za opakowanie i list 
przesyłkowy. Wysyła się pocztą naj- 
mniej dwa pakioty. Uprasza się e prze- 
słanie pieniędzy wprzód przeka4em po- 
cztowym. Prawdziwe tylko w aptece 


2 | .|350, 25 gatunków zł. 550, 50 gatunków 
tand oa aE zł 10, 100 gatnnków zł. 19. Pełne bogato 
Łóżka zwykłe kwitnące goździki ogrodowe: 12 sztuk | 
sk adane zł, 5 50,1. 125, 25 szt, zł. 2:50, 50 szt. zł. 450 
z tyłami całymi 100 szt. zł. 8. Róże wysokopienne: 12 gat. 
gr 13—, Umy- zł. 5'50, 25 gat. zł, 11, 50 gab. zł 21, 100 
walnie od zł. 2'20/gat. zł. 40; niskopienne: 12 gat. zł 4, 
z płytą marmu-|*5 gat. zł. 775, 50 gat. zł. 15, 100 gat. 
rową od zł.23:—.|zł. 28. Róże moje są jedynie w najlepszych 
Postumenty na gatunkach, prawie zawsze kwitnące. Kata- 
suknie od zł. 7. logi na żądanie gratis i franco. 


Bidety z miską Józef Walter 
porcel. złr. 850. S pøciai Nelkenzüchter , Klattau (Böhmen). 


asy ogniotrwałe z fabryki Wertheimera. Małpki młode aena 
Zdolnych agentów Papugi wielkie i mate, 


kanarki Haroeńskie, ptaki zagra- 
do rozprzedaży wybornych oliwek po-|_. 3 ` dał 
A pod ABE RA warunkami do-|2iCZne śpiewające i ozdobne, rybki, 
b:ze renomowany dom handlowy fran-|klatki i ziarno dla papug i ptaków 
enski — do przyjęcia. Zapytania nad-| poleca najtaniej handel ornitologiczny 


: . . ae t . b 
Wieza Tiarn O poste re 26 [we Lwowie, ul. Sobieskiego 34. 


specyalnoeści budowlanych 


Friedrich Wannieck & Co. 


fabryka maszyn i lejarnia żelaza Berno (Morawa). 


Folwark Kniaże 


poczta loro 
Tma Ma praed zaw 


LO PUJAESW 


w wieku od 10 do 18 miesięcy, półkrwi Simenthal w cenie 
po złr. 35 do 40 za 100 klgr żywej wagi — dałej 


do siewu wiosennego 


o ile zapas starczy: Groch Victoria pe złr. 9. Jęczmień kawalerski, 
Bestehorn i Oregon (szwedzki) po złr. 650. Owies Ligowo wczesny 
zielony późniejszy po złr. 7. Pszenicę jarą czerwoną i Samarę bia 
łą po złr. 850. Wyke szarą po złr. 5. Koniczynę czerwoną bez 


pod św. Jerzym, Wiedeń, V 2, Wimmer 
gasse 33, dokąd wsz.lkie zamówienia 
adresować należy. 

We Lwowie w aptece P. Mikola- 
scha, w Krakowie w aptece Hellera. 


Kamienie młydskie francuskie 


i Toczaki franouskie 


pierwszej jakości. 


wnie dozwolonych iistów zastawnych. 
Zgłoszenia do: 
Bank- u. Wecbselstuben Actien-Ces. 


„MERCU ER" 
Budapest, V., Dorotheagasse 12. 


Zarząd ogrodu ks. Czartoryskie 
w Wiążownicy 
poczta w miejscu , stacya Jarosław 


wysyła: Jabłonie 3-letnie po 50 ct., Gru- 
Wisnie czarne 30 


sze 3—5-letnie 50 ct., 
ct., Czereśnie szəzepione 80 et. Orzechy 
włoskie 30 ct., Krzewy kwitnące Deutzia 
racilis i Weigelia silne krzaki za sztukę 
30 et. Oraz w swoim ezasie sadzonki kwia: 
tów i jarzyn. Szparagi piękne, grube i 
smaczne, za kilo w maju 80 ct. Róże wa- 
zonkowe z korzenia 30 et. Juka, duże 
egzemplarze, po 2 złr. sztuka, 


Fabryka kapeluszy i cylindrów 
pod firmą 
ANTONI KAFKA 


przedtem A. Kożeloużek 
Lwów, Rynek 29 (przechodnia kamienie, 
Andrioliego), od strony kościoła OU. Ju- 
zuitów ulica Teatraina 12 


poleca na sezon wiesemn? i letni 


Kapelusze i cylindry winsnego wyrobu 
w fasonach najmodniejszych po najtańszych 
cenach. Kapelusze i cylindry ze słynnej 
fabryki P, C. Habiga c.k. nadw. dostawcy 
w Wiedniu, i takowe sprzedaje: cylindry 
po 9 zł, zaś kapelusze twarde i miękkie 
we wszelkich kolorach po 5 zł. Z fabryki 
Wilhelma Piessa w Wiedniu w najmodniej- 
szych fasonach cylindry po 8 zł., zaś ka- 
pelusze miękkie od 350 wyżej. Kapelusze 
nieprzemakalne t. zw. „Loden* z fabryki 
1. Pichłera w Gracu. Chapeau Claque atta- 
sowe najmodniejsze po zł. 5, 6 i 8. Wiel- 
ki wybór czapek dla cyklistów i do po- 
dróży. Nsjnowzze cenniki ilustrowane na 
żądanie gratis i franco. 


Chodniki 


kokosowe i ceratowe, 
iaoe unr; 


Prześcieradła KUNOWO 


W. CZOPP 


Lwów, Żólkiewska 1. 2. 


go 
1588 


Kalafiory włoskie č; 


Młody groszek po 60 et. kilo 
poleca handel 
St. 


MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynkn I. 42. 


Płótna, Bieliznę stołową, 


Ręczniki, Chusteczki, Dreliszki 
itp. własne wyroby sprzedaje 
po cenach fabrycznyeh 


Krajowe Towarzystwo tkackie „Prządka” 
z Krosna, w swym świeżo urządzowym 
składzie we Lwowie, przy ulicy Kilińskie- 
go l. 2. Zamówienia z prowincyi prosimy 
nadsyłać wprost do Krosna. 
Zarazem ostrzegamy, że reprezentantem 
naszej firmy, podróżującym po Galicyi i 
Bukowinie jest p. A. Locher, innych ajen- 
tów ami domokrążców nie wysyłamy. 


Do wydzierżawienia 


FOLWARK 


140 morgów z zasiewami ozimymi i jary- 
mi, od 15. czerwca “897. Dworzec kolejo- 
wy i poczta w miejscu. Zarząd dóbr 
Korszów (obok Kołomyi) poczta loco. 
A IZ 3 OZ 


PB p 
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po uzyciu 
Dr. Chrintoff'a znakomitego nieszkodli- 
wego Ambracrsme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal- 
nych słoikach po 80 et, Główny skład dla 
Lwowa w sptece pod „Srebrnym Orłem“ 
gomania Kuckera; w Krakowie w aptece 


. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap- 
tece Leona Kallira. 1564 


Drzewka owocowe !! 


Wysoko-pienne z konarami Jabłonie, Gru- 
szkl, Czereśnie, Śliwki 1 sztuka 50 ct., 
Wiśnie prawdziwe kompotowe, Śliwki wę- 
gierki, Rajskie jabłka, Derenie, Morwy bia- 
łe, czarne, Róże Bybirskie i cukrowe clo 
smażenia, Wino jadalno , Orzechy włoskie 
i tureckie, Agrest oryginalny bardzo wiel- 
ki 1 szt. 60 ct., Agrest, Porzeczki wysoko- 
pienne 1 szt. 75 ct. Krzewieste: Agrest 
1 szt. 25 ct., Porzeczki białe, ezerwone, 
czarne, Maliny żółte 1 szt. 20 ct., Maliny 
miesięczne czerwone 12 szt. 1 złr., Trus- 
kawki białe i czerwone 100 szt. 3 złr., 
Poziomki miesięczne 100 szt. 3 zł. Drzew- 
ka karłowe, Jabłonie, Gruszki, Śliwki, Cze- 
reśnio, Wiśnie, Brzoskwinie, Morele, Nekta- 
ryny (Bragnons), Drzewka I krzewy ozdo- 
bhe, Róże wysokopienne i krzewiaste, Aka- 
cyo kuliste, Głogi z pełnym kwiatem, Tajo 
Krzewy na żywopłoty, Szparagi 2 - 3 let- 
nie. Kwiaty zimotr wałe i t. p. 
wysyła za zaliczką E. UKL AŃSKI, 

Zarząd ogrodów Olsza- Dwór, |ost poczta 

i stacya Kraków. 1563 


Mandarynki po 5 i 6 ct. sztuka, 


Pomarańcze po 4, 5i 6ct. szt. 
po 50 et. 


7777 


Dr. Rómplera Zakład leczniczy 
w Görbersdorfie na Szląsku. 
istniejący od r. 1875, zapewnia 


chorym na placa 


najkorzystniejsze warunki leczenia przy umiarkowanych cenach. Prospekty gratis 
wysyłą Dr. Rómpler. 1535 


Księgarnia G. Gebethnera i Sp. w Krakowie 


poleca 


do nauki języków obcych 


K. Bergera najnowsze łatwe metody gruutowneyo nauczania się 
w krótkim czasie, z pomocą lub bez pomocy nauczyciela, języków: 
Niemieckiego (z kluczem) złr. 30, w opr. płóc. złr. 2—. 
Francuskiego (z kluczem) złr. 1:30, w opr. płóo. złr. 2—. 
Angielskiego złr. 1:60, w oprawie złr. 2 
z przesyłką pocztową o 20 ct. więcej. 
Najlepszy i najobszerniejszy Słownik francusko-polski i polsko-fran- 
cuski t. zw. emigracyjny, złr. 8*—, oprawny w półskórek złr. 9:20. 
Oddzielnie część polsko-franc. złr. 6'50, franousko-polska złr. 2:60: 
ME Do nabycia we wszystkich księgarniach. "Wg 1507 


uteczny dla wyleczenia 
plaster prze- 


„Papier medyczny, tańszy oà innych niezawodny i sk 
katarów, reumatyzmów, irytacyj piersiowych, ran I Influency. Wyborny 
ciw uagniotkom etc. we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha,' Wewiórskiego, Rueke- 


ra, Ebrbara i K. Krzyżanowskiego, 9978 


dedckcdeecdeelck deko 
Wielki skład (tranzytowy) 


win wyspiańskich 


spółki: Dr. Nieć, Franiczević i Paviczić 


w Krakowie, Rynek gł 20 


poleca swoje bezwzględnie i wyłącznie 


naturalne wina biade I czerwone 


bardzo dobrej jakości i po rzeczywi- 
ście niskich cenach. 
Za naturalność I prawdziwość win daje się gwarancyę. 


Cenniki na żądanie franco. 


Wysyłka na prowinoyę w beczkach lub flaszkami 
w skrzynkach loco dworzec Kraków. 


FIZ 


p a a 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Pla ton Kostecki. 
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kanianki po złr. 40. Wszystko za 100 klg. loco dworzec Z'oczów. 
Za worki liczy się 30 ct. od sztuki. 1628 


| Nowość! | 
lz białych fiołków I 


Flakoniki po 25 ct., 40 et, 75 ct., złr. 1 i 1:75, 
Mydio z blatłych oik O W7 


znakomite, po 50 et. 
wynalazku 


JANA IHNATOWICZA 


Sklepy własne: ulica Kopernika |. 3, ulica Halicka l. 11. 
W Krakowie Sukiennice 1. 20. — W Czerniowcach Rynek l. 2. 


Nowość! | | Nowość! | 


uż Odżywianie dzieci 


„ Alte K. k. Feld-Apotheke, Wien, L, Stefansplatz 8. 


Karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIĘ 
do mielenia twardych przedmiotów. 


Gazy jedwabne szwajcarskie 


z fabryki Dufour & Co. 


Czeskie i szląskie 
kamienie młyńskie, 


Saekie ziarniste 
kamienie młyńskie, 


Narzędzia do nakuwania kamieni 
tudzież 
wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące 


polecają w wielkim doborze i najlepszej 
jakości 


Burger, Behrle i Spł. 


fabryka kamieni młyńskich 
Oderberg — Dworzec 
6160 


| Nowość! 


(Szlązk auastrjacki). 
Cenniki gratis i franco. 


QF. Giacomell'ego wiedeńska mączka dla dzieci 


© Cena: 1 mała puszka 45 et., 1 duża puszka 80 et. 


Wysyłka pocztowa 2 razy dziennie. 8099 
E —NE ERBEN a TOREAWEAACRENNOAACE 


Tylko prawdziwe 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest orzeł i firma A.Moell. 
Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi. 


pE Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "ŒE 
Oena zapieozętowanego oryginalnego pudełka 1 xir. waluty austr. 


~ 7 ; p ; 5 7 Gs Pr "ST 
Wodka francuska:i sól Molla 
Tylko prawdziwe, jeżeli każda fiaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte Plomba ołowianą „A. Mobi“. 


Wódka franeuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako frodek uśmierzający 
do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 eentów. 


z, 
Glówny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 
i W CE 

Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tyłko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. FT 1374 

SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.; Z. Rucker apt.; St. Markiewicz, Stan. Lipnicki, Karol Bsłłaban. 
nn E a 
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Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


ERA IE s a a a o a a a a 


